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Ciężkie walki na 
panicy z Afganistanem 

Tnech rosyjskich żołnierzy 
mdowćągii ubiegłej doby na gra- 
E tm B Emm m  g  

Oficjalnie straty rosyjskie za 
^  dni wynoszą około 30 zabi- 
ndi żołnierzy. Wg jenerała Czeczu- 
to• dowódcę rosyjskiego WOP-u w 
Iłdzykiitanic, w ciągu ostatnich 
ajaich dni zpi^ło ponad 100 party- 

Hiv.
Zdaniem Czeczulina, sytuacja na 

pńfaKkroskim odcinku grani­
cy nocao iif zaostrzyła. Pierwsza 
minia chomskiego oddziału WOP 
padzi walkę z tadżyckimi party- 
aaimi, dowodzonymi przez prze- 
rodiiezscego rady wojskowej 
więUj Wojny (Dźihad) Górnego
HaB— — SihiM

Kwaśniewski: O  
instytucji i  wyborach
’Kł»ra dziś rośnie, może jeszcze 

JjjJ-ifamentowsł Aleksander 
“ 2®^ski wyniki badań opinii 
Jwwatj wskazujące wzrost jego 

*  pnydycfc wyborach pre- 
Pnwodnkzący Komisji 

Kjipej Zgromadzenia Naro- 
powiedział dzienni ka- 

J ^ p y k t  ustawy zasadniczej 
byc gotowy przed wakacja-

Wstępne credo nowenn njfra

Na wywiad zapraszam do domu
Jak ten czas leci. Zdawało się, 

że  tak niedawno Wilno z  entuzja­
zmem w itało pierwszego mera, 
który z  tej aamej trybuny tak dużo 
deklarował wilnianom. Większość 
obietnic nie została wykonana z 
przyczyn oczywiście nie tylko od 
osoby mera zależnych. Potem  był 
mer drugi, trzeci. Teraz oto na try­
bunie Rady Miejskiej —  czwarty 
kolejno m er— Alis Vidunas.

Spore doświadczenie życiowe, 
wyważone obietn ice, albowiem  
mer doskonale wie, że  obiecać to 
jedno, a wykonać...

—  Dołożę wszelkich starań, by 
znormalizować stosunki miasta z 
rządem i Sejmem, bo bez tego 
niemożliwa jest normalna praca. 
Jak można mówić o  porządku w 
mieście, jeże li nie wiemy, jakie 
gmachy należą do rządu, a jakie do 
samorządu. Czy w  tym chaosie nie 
b ę d z ie  tak , ż e  zn a jd ą  s ię  
"bezpańskie" obiekty. A  wtedy z  ta­
kich łatwo skorzystać.

Dziwny i niezrozumiały jest dla 
mnie fakt, że  W ilno nie ma statusu 
miasta stołecznego. T o  absurd, 
p r z e c ie ż  n ie  m ożn a  s to lic y  
traktować i finansować tak samo, 
jak np. Birsztany czy SołecznikL

A le  najważniejsze 
to sam wilnianin. D o­
skonale zdaję sprawę z  
tego, że nie poprawię 
mu żyda, nie zwiększę 
dochodów, otrzymuję 
sp ad ek  b ardzo  
obciążony. Rząd jest 
d łu żn y  d la  m iasta 
ogromne pieniądze, a 
energetycy znów obie­
c u ją  w iz ję
zwiększonych koszto­
rysów . T rz eb a  w ięc  
w ykorzystać maksy­
m a ln ie  rezerw y  
w ew n ę trzn e . N o  i . 
zadbać koniecznie o 
b ezp ieczeń stw o wil­
nian, powołując do te- . 
go, oprócz istniejącej 
p o lic ji,  te ż  drużyny 
ochotnicze.

N a  w yw iady  . z 
d z i e n n i k a r z a m i  
(których cenię i lubię) 
nie jestem przygotowa­
ny i sądzę, że  szkoda 
tracić na to tak potrzebny czas. Dla­
tego zapraszam wszystkich do do­
mu. Niech się rozejrzą po moim 
typowym trzypokojowym mieszka­

niu, zobaczą jak żyję, no i nagada­
my się chyba na całą kadencję.

Hwtona OtAOKOWSKA 
' Fot Tadeau Wainiewicz

Kronika oficjalna
* 11 kwietnia prezydent republiki 

Algirdas Brazauskas przyjął nadzwy­
czajnego i pełnomocnego ambasadora 
Francji na Litwie Philipa de Suremai- 
na. Prezydent wręczył mu zaadresowa­
ny do prezydenta Frangi Francois Mit- 
terranda list, w którym podziękował za 
zaproszenie do wzięcia udziału w im­
prezach, poświęconych 50-leciu 
zwycięstwa koalicji antyhitlerowskiej, 
które odbędą się 8 maja w Paryżu. W

rozmowie z ambasadorem A. Brazau­
skas jeszcze raz przypomniał motywy, z 
których powodu nie będzie mógł się 
udać do stolicy Francji i które zostały 
wyłuszczone w jego oświadczeniu z 3 
kwietnia.

* Odmowa prezydenta Litwy uda­
nia się do Moskwy w celu wzięcia 
udziału w uroczystościach 
poświęconych 50-łedu zwycięstwa w 
drugie) wojnie światowej nie wpłynie

negatywnie na stosunki litewsko-rocyj- 
skie. Skonstatowano to podczas spot­
kania Algirdasa Brazauskasa z nadzwy­
czajnym i pełnomocnym ambasadorem 
Rosji na Litwie Nikołajem Obertysze- 
wem.

A. Brazauskas przyjął ambasa­
dora na jego prośbę. Podczas roz­
mowy prezydent wyjaśnił motywy, z 
których powodu odmówił udania się 
do Moskwy. Wręczył on również 
zaadresowany do prezydenta Rosji 
Borysa Jelcyna list, w którym moty­
wy te wyłu szcza.___________________
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Gmina, której przyroda nie poskąpiła urody
Jak świadczy statystyka, rejon świędański jest się tu 1 0  jezior, płyną rzeczki Mera, 2Jak świadczy statystyka, rejon świędański jest 

jednym z najbardziej zalesionych w republice. Pod 
tym względem nie stanowi wyjątku też gmina pod-
brodzka, której dwie trzecie zajmują masywy 
leśne, słynące przy tym z obfitości grzybów.
Jednakże nie tylko grzyby wabią w te okolice przy­
byszy. Gmina je*t też zasobną w wody— znajduje

się tu 10 jezior, płyną rzeczki Mera, Żej miana.
Słowem, jest to gmina, której przyroda nie poskąpiła
urody. Zajmuje ona powierzchnię 34350 ha, znaj­
duje się tu 90 wsi. Do najbardziej zaludnionych 
należy zaliczyć Korkożyszki (około 400 
mieszkańców), Powiewiórks, Zułów, Kłaczuny. 

(Dokończenie na str. 6)

w numerze:
2 « t r .  -----------------

Prezydent jest niezadowo­
lony z  pracy liczącej około 
S tysięcy pracowników po­
licji granicznej.

3 str. ---------------------
M SW  Litw y w ydało Już 
ponad 500 zezwoleń na na­
bycie broni w  calu ssmo- 
obrony.

4 str. ---------------------
17 d e p u to w a n yc h  
białoruskiego parlamentu 
rozpoczęło głodówkę w 
proteście przeciwko pre­
zydenckiemu wnioskowi o 
referendum.

5 str. ---------------------
W  wyborach prezydenc­
kich w  Polsce największe 
azansa ma Aleksander 
Kwsiniewski —  wykazują 
badania CBOS.

6 str. - -------------------
Z  b y łe g o  m ajątku , w 
k tó rym  sp ę d ził
d z ie c iń s tw o  p rzy s zły  
Msrszałek, została tylko 
oficyna i kamienny mur.

7  str. --------------------------

Kilka stojących u steru re­
jonowej oświaty Jednostek 
w  swoim czasie całkowicie 
niemal wykarczowalo pol­
skie szkolnictwo.

8 str. --------------------------

Oby Interesy przestępców 
nie zostsły postawiona 
w yle j n il  Interesy tych, 
którzy nie łsmią prawa.

9 str. --------------------------

Ns 'Żołnierza i królewnę' w 
W ilnie z  reguły brakuje 
miejsc ns widowni. A  w 
Kownie?..

10 str. --------------------------

Zdaniem  p o s łs  M. 
Stakvlievl£iusa treść pod­
pisanej przez prezydenta 
usta w y o Języku 
państwowym nie zgadza 
się z  tą, którą uchwalił 
Sejm.

11 str. -------------------------

Litewskie wyższe uczelnie 
otwierają w  kwietniu drzwi 
przed kandydatami na stu­
dia.

SENTENCJA DNIA
Jeśli opieramy i l f  swoim 

namiętnościom, to nie świadczy 
to o naszej sile, tylko o ich 
siaboścL
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A. Brazauskas uda się do Londynu
"W odpowiedzi na zaproszenie postanowiłem uczestniczyć w Londynie 

w obchodach zakończenia drugiej wojny światowej" — głosi oświadczenie 
prezydenta Republiki Litewskiej.

Algirdas Brazauskas udając się tam 7 maja, spodziewa się, że w ten 
sposób po raz kolejny zaakcentowana zostanie gotowość i zdecydowanie 
Litwy przyłączenia się do europejskiej rodziny narodów i państw. Wybór ten 
świadczy też, zdaniem prezydenta, o jedności krajów bałtyckich w oczach 
świata.

8 maja prezydent postanowił pozostać na Litwie i złożyć hołd ofiarom 
faszyzmu wspólnie z jej mieszkańcami. Tego dnia na uroczystościach w 
Paryżu państwo litewskie reprezentować będzie minister spraw zagranicz­
nych Litwy.

Przewodniczący Sejmu odwiedzi Węgry
I Delegacja Sejmu Republiki Litewskiej z przewodniczącym Sejmu 
Ćeslovasem Jurśenasem w dniach 12-14 kwietnia złoży wizytę na Węgrzech 
Ina zaproszenie przewodniczącego parlamentu tego kraju Zoltana Gala.
I Delegację litewską przyjmie prezydent kraju, spotka się ona z przewodniczą­
cym parlamentu, ministrem spraw zagranicznych, członkami Towarzystwa 
(Przyjaźni Węgiersko-Bałtyckiej, przedstawicielami frakcji Węgierskiej Partii 
Socjalistycznej, kierownictwem Węgierskiego Forum Demokratycznego, 
członkami Komitetu da. Integracji Zagranicznej i Europejskiej.

Problem uchodźców —  tematem negocjacji 
krajów bałtyckich

_| W I kw. br. na Litwę przez Białoruś trafiło 304 nielegalnych migrantów, 
(czyli blisko dwukrotnie więcej w porównaniu z całym rokiem ubiegłym. 
Białorusinom Azjaci zwracani są teraz tylko dzięki dobrosąsiedzkim konta­
ktom. Ten system powinien być jednak uprawomocniony. Opracowano już 
projekt umowy obu państw w sprawie zwrotu nielegalnych migrantów.

Min, problemy międzypaństwowe związane z nielegalnymi migrantami 
niekiedy pozwalają ruszyć sprawę z martwego punktu. Ostatnio odmowa 
Litwy przyjęda grupy Irakijczyków, która dotarta tu pociągiem przez Łotwę 

późniejszy konflikt na tym tle między Litwą, Łotwą i Rosją wzbudziły 
zainteresowanie organizacji międzynarodowych.

Ta głośna historia "posadziła" za stołem negocjacyjnym również osoby 
oficjalne krajów bałtyckich. Przedstawiciele ministerstw spraw zagranicznych 
Litwy, Łotwy i Estonii pod koniec kwietnia omówią w Rydze projekt wydala­
nia nielegalnych migrantów.

Wiza na razie nie dla dzieci
Po uprawomocnieniu się umowy w Schengen, paszport podróżnego 

chcącego otrzymać wizę ważną na terytorium państw, które podpisały ten 
dokument, powinien być uznawany we wszystkich państwach Grupy Schen­
gen, ale tym warunkom nie jest w stanie sprostać litewski dokument podróży 
dziecka.

Z  tej przyczyny w przyszłości nie będzie można wydać schengeńskicj wizy 
litewski dokument podtóźy dziecka, niemniej Ambasada Niemiecka na 

okres przejściowy —  do 21 kwietnia —  właścicielom dokumentu podróży 
dziecka będzie jeszcze wydawała wizy, z którymi jednak będzie można udać 
się tylko do Niemiec.

Jak wiadomo, od 26 marca oaoby, posiadające ogólną wizę Schengen oraz 
powszechnie uznawany dokument podróży, mogą podróżować po wszystkich 
krajach, które zawarty tę umowę —  tzn. po Belgii, Hiszpanii, Holandii, 
Luksemburgu, Portugalii, Francji, Niemczech. Z  czasem ta umowa obejmie 
też Wiochy i Grecję.

J . Prapiestls: sędziów będzie uczyła 
praktyka

Reforma sądownictwa na Litwie została przeprowadzona dosyć sprawnie 
dobrze — tak sądzi minister sprawiedliwości Jonas Prapiestis. A  pracować 
nowym systemie najlepiej nauczy sędziów praktyka.

Reforma sądownictwa na Litwie miała widu oponentów, twierdzących, 
wszystko się robi nie tak, jak należy. Realia obaliły jednak wątpliwości: 

stworzono wytyczne reformy, przyjęto niezbędne ustawy, sądzi minister 
sprawiedliwości.

Obecnie główną sprawą jest obsadzenie etatów w nowych sądach, gdyż 
związku z reformą, część sędziów dzielnicowych przeszła do sądów 

okręgowych, więc w sądach dzielnicowych jest około 100 wolnych etatów. 
Kandydatury specjalistów, którzy mają zająć wakujące stanowiska, są obecnie 
omawiane w Ministerstwie Sprawiedliwości.

Problemy granic administracyjnych 
w powiatach

Na posiedzeniu państwowej komisji ds. reform administracyjnych 
samorządowych wymieniono poglądy na temat zmiany granic admini­

stracyjnych miast i rejonów, zaproponowano przyśpieszyć omawianie 
Sejmie poprawki do ustawy "O trybie i warunkach przywrócenia praw 

majątkowych obywateli na zachowane nieruchomości" oraz uregulowa­
nia opłat, związanych z przyłączeniem terytoriów rejonów do miast. W 
kwestii kształtowania administracji powiatów mówili sekretarze Mini* 
sterStwa Reform Administracyjnych i Samorządów oraz Ministerstwa 
[Rolnictwa.

Nagroda Centrum Badań Rynku 
Europejskiego —  przedsiębiorstwom 

litewskim
Nagrodą Centrum Międzynarodowego Stowarzyszenia Badań Rynku 

Europejskiego "Euromerket award —  1995" wyróżniona została wileńska 
spółka akcyjna "Medienos PlauSas". W  Brukseli, w hotelu "Hilton" ta nagroda 
za jakość produkcji, poziom handlu oraz potencjalny rozwój biznesu na rynku 
europejskim wręczona została dyrektorowi generalnemu spółki Petrasowi 
Ćesnie. Nagrodami obdarowano też 6 przedsiębiorstw litewskich —  ponie- 
wieski "Ekranas", hotel "Karolinos turas", wileńską fabrykę sprzętu elektro- 
Ipomiarowego "Skaiteks" i in. Jest to nagroda zachęty dla różnych 
przedsiębiorstw handlowych, przemysłowych i usługowych w dążeniu do 
rynku europejskiego.

Na podatawrta donł—lari agoncjl informacyjnych, radia, 
prasy I luf, własnych przygotowała Lucyna DOWDO

12 k w ie tn ia  1995 r.

Z wystąpienia 
prezydenta w L7V

Czy łatwiej będzie 
uzyskać wizemlm.

Prezydent Litwy 
niezadowolony z pracy 

policji granicznej
Piaeniyt napojów alkoholowych, spirytusu, wyrobów 

tytoniowych i produktów ropy naftowej stanowi dziś Jeden 
z największych problemów w naszym krąja, chociaż pod 
koniec roku ubiegłego zdawało się, ie bałagan na granicy 
Jest Już mniejszy— powiedział w poniedziałkowym wieczor­
nym wystąpienia w Teiewtyi Litewskiej prezydent R L  Al* 
girdas Brazauskas

Wyraził on niezadowolenie z pracy policji granicznej, 
liczącej około 5 tys. pracowników i utrzymywanej przez po­
datników. Granica litewska nie jest aż tak duża, aby nie 
można było minimalnie kontrolować ruchu różnych po­
jazdów, powiedział prezydent.

Zapytany, czy rzeczywiście inne kraje proponują pomoc 
finansową na uporządkowanie granic, prezydent A. Brazau­
skas odpowiedział, że jest kilka państw, oferujących kredyty, 
ale tylko Szwecja podarowała urządzenia radiolokacyjne, 
które pomagają kontrolować terytorialne wody morskie. 
Cały przemyt trafia na Litwę drogami lądowymi, twierdzi 
przywódca państwa. Jego zdaniem, należy ograniczyć liczbę 
przejeżdżających, skomputeryzować przejścia graniczne, 
stworzyć nowoczesny elektroniczny system ochrony granicy.

Z  powodu nieodpowiedniej kontroli przejść granicznych 
powstaje problem nielegalnych migrantów i uchodźców. Li­
twa powinna ratyfikować konwencję genewską 1951 r. w 
sprawie uchodźców i jak najszybciej Sejm powinien uchwalić 
projekt ustawy o statusie uchodźców, powiedział A. Brazau­
skas. Odnotował on również, że nasz kraj z innymi państwami 
powinien zawrzeć umowy o deportacji nielegalnych mi­
grantów udających się do państw o wyższej stopie życiowej. 
Bez podpisania takiego dokumentu niełatwo będzie podpisać 
umowę o  reżimie bezwizowym z sąsiednimi państwami, jak 
również uprawomocnić umowy i konwencje, obowiązujące 
we wszystkich państwach UE.

Prezydent poinformował również, że na posiedzeniu Ra­
dy Obrony Państwa uradzono, że w przypadku przelotów 
samolotów lotnictwa rosyjskiego nad terytorium naszego 
kraju działania litewskich ministerstw Ochrony Kraju, Spraw 
Zagranicznych i Komunikacji były niedostatecznie skoordy­
nowane, a informacja o tym incydencie powinna była być o 
wiele operatywniejsza. Resorty te zobowiązane zostały w 
ciągu miesiąca opracować nowe przepisy oraz rejestr wszel­
kich latających nad Litwą obiektów. Prezydent stwierdził 
ogólnie, że obecne przepisy są "wyraźnie przestarzałe”.

tarnym placówki konsularne obu państw nom- 
nieodpłatne wizy w ciągu 24 godzin. Będą równ^T** ̂  
ważne w ciągu roku wielorazowe wizy osobom 
bliskich krewnych, stale zamieszkałych 
państwa przyjmującego. Obywatele Litwy, stale 
w Rosji i obywatele Rosji, stale zamieszkali na 
się udawać do państwa, którego obywatelami u  j ^  
miejsce stałego pobytu bez wiz.

Komunikat 
ambasady Niemiec

Ministerstwo Spraw Zagranicznych Litwy 
notę ambasady Niemiec w Wilnie, w której zawiau*^ 
że przedstawicielstwo tego kraju nie uznaje d z ie^^K  
kumentu podroży wydawanego w naszym kraju.

Od 21 kwietnia ambasada niemiecka bęOzfe 
wizy dla dzieci wyłącznie do paszportów obywatel; 
Litewskiej. Ambasada Niemiec swą decyzje tnotuJ^1̂* 
że wydawany nieletniemu zamian 
ment podróży, uznają nie wszystkie państwa 
gen, w tym również Francja.

MSZ zwróciło się do MSW i Ministerstwa Efin 
prośbą, aby jak najprędzej znaleźć sposoby oboSoJ^1 
za wydawane dzieciom w trybie pilnym paszporty oby^*

Ambasada niemiecka na okres przejściowy 
nionej daty będzie jeszcze wydawała właśdcn*’
dziecięcego dokumentu podróży wizy, na których o, 
można będzie wjechać tylko do Niemiec.

Uproszczono tryb 
podróży obywateli 

Litwy i Rosji
Rząd Litwy zatwierdził tymczasowe porozumienie Li­

twy I Rosji w  sprawie podróży obywateli oba państw oraz 
projekt tej omowy, podpisanej 24 lutego 1995 r. w  Mosk­
wie.

Umowa ta ma na celu uproszczenie trybu podróży oby­
wateli Litwy i Rosji. Określa ona, że obywatele obu państw 
udając się do innego bądź przejeżdżając przez nie tranzytem 
powinni mieć wizę oraz dokumenty osobiste.

Dla otrzymania wizy potrzebne jest zaproszenie. Nie są 
one potrzebne jednak w przypadku posiadania wydanego 
przez odpowiednie instytucje państwa przyjmującego skiero­
wania do pensjonatu, domu wypoczynkowego lub sanato­
rium, a także mając skierowanie turystyczne, czy dokument 
potwierdzający, że obywatel na terytorium tego państwa po­
siada nieruchomości bądź inny majątek, dzierżawiony 
według długotrwałej umowy dzierżawnej. Nie potrzeba też 
zaproszenia w sprawach dziedziczenia.

W  niezwłocznych przypadkach o charakterze humani-

Zmiany w

Osoby fizyczne —  
płacą od razu, prawne 

—  na konto urzędu 
celnego

Uchwałą z 6 kwietnia br. rząd Republiki liltnkfcj 
częściowo zmienił obowiązujący dotychczas tryb ophicti. 
nych.

Kar.F3.TA Ii Bufliultat p^prr^U Inlkłwyili  ̂
opłat Departamentu Ceł Rimantasa RaćksaskMsoswn 
skomentowanie podstawowych Jej przepisów.

Od wejścia wżycie tej uchwały — 1 maja. jeżeli deklara­
cje eksportowe lub importowe nie będą zgłaszane, to opby 
zostaną obliczone według norm taryf obowiązujących*ta 
dniu, kiedy miały być zgłoszone te daklaracje.

Ulegają również zmianie terminy opłat. Osoby Czyn­
ne, podobnie jak i wcześniej, będą musiały wnieść opłaty 
podczas odprawy celnej, nie stosuje się tu żadnego odr* 
czenia terminu. Czynność opłaty będzie dokonywaaa ■ 
granicy. Osoby prawne będą mogły uiścić opłaty wgolfoe 
podczas odprawy celnej albo zleceniem płatniczym ai ha- 
to urzędu celnego.

Za importowane produkty naftowe, jak leż tony 
wwożone ze akładów celnych opłaty powinny być wpaw 
zawczasu. Opłaty za napoje alkoholowe imporloaaae s 
składów celnych również muszą być wniesione zswczHuprzj 
nabywaniu bandero). W  przypadku, jeżeli banderole nikle- 
jane są za granicą, to opłaty za napoje alkoholowe i wjroty 
tytoniowe uiszczane są w następującym trybie: da i akcyzy 
płaci się przy nabywaniu bandero!, natomiast podatek od 
wartości dodanej —  po wwiezieniu tych towarów* ciąja 20 
dni roboczych od udokumentowania importowej deklaracji 
celnej.

Opłaty za inne towary powinny być uiszczone w lenni- 
nie 20 dni roboczych, jeżeli została udokumentowani im­
portowa lub eksportowa deklaracja celna. Jeżeli« cąp 
tego terminu osoba nie wniesie opłat, toprzeznasiępoe30 
dni obliczane są odsetki —  0,2 proc. podlegający 
opłaceniu sumy za każdy dzień zwłoki. Jeżeli osoba *cqp 
5 dni pracy od początku załatwienia procedury cetecj n* 
uiści opłat, to stosowane są określone w ustawach 
i kary pieniężne.

Nowa uchwała rządowa przewiduje pewne ulp <Di 
przedsiębiorstw produkcyjnych, które importują do50jwt 
surowców. Listę takich przedsiębiorstw sporządza Min*40' 
stwo Finansów.

10 *0  Matoroafciok rutni

100 Sróur wtoafcidi 
100 Japo*afck* Jaa 
r — dy|iMi doiaty
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013*2 
a 1528 
0.7215 
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0.3878 
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Ql231S 
4.7*33 
Z *091 
0.3870

SOft
Słnoap«irakła dolary

10000 ufcrattafcłdi

WaMą podatawowq Jaat USO. U»y a* waMy poiatawową t watui« podatinawą m  My boidd 
wagooflcfatMookwaw—0.25 OSO za 1 U, peMar^enławtfkaaa 
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Kurs walut w  Banku Litewskim
■M fc  walała majfp^ąeą ralicfr do w M  oOoytO
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25343
asiss

f a m
01533
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100 franków 
francuskich 48.42 50.40

100 marak
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100 dolarów 
am*ryfcaóafcfc*h 235.08 2t t *

100 funlów
brytyjskich 378-52

100 franków 
szwajcarskich 204.84 1  JJ»
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poranne posiedzenie 
plenarne 11 kwietnia
LLgodriczącego Sejmu J m w  Berna tonis wniósł projekt ustawy 

ratyfikacji Europejskiej Konwencji o  Ochronie Praw i 
I  W^?IdWotootóCaowiek* z 1950 r, jej protokołów Czwartego, Siódme- 
I ft*fl*^^yiprryfa uchwały Sejmu Republiki Litewskiej w sprawie uprawo - 
I Wniosek zaaprobowano. Postanowiono przystąpić do raz-

Ip tl**'*' _Łssłę Sejmu Republiki Litewskiej "O zastępstwie przewodniczą-

I  8to*r. '  Republiki Litewskiej "O nowelizacji i uzupełnieniu Kode- 
jljZpnfU i Kanwy i Kodeksu Administracyjnych Wykroczeń Republiki

I  fiidriakaltis zgłosił projekt rezolucji Sejmu Republiki Lite-
I Czeczeńskiej Republice Jczkerii". W  głosowaniu imiennym
I  odrzucona. Za było 43, ptzedwko —* 16, wstrzymało się 33

*** .̂ o gusę Republiki Litewskiej "O częściowej nowelizacji i uzupełnieniu 
[S b S b  Litewskiej o podatku od zysków c»6b prawnych".

Republiki Litewskiej "O częściowej nowelizacji i uzupełnieniu 
RfflBbliki Litewskiej o podatku dochodowym od osób fizycznych".

I ̂ jjosofoerwę w uchwalaniu ustawy Republiki Litewskiej "O częściowej 
I  T^ntfMyRepuMiki Litewskiej o  małych przedsiębiorstwach".
V pjjjjo uchwałę Sqmu Republiki Litewskiej "O ogłoszeniu roku M. K. 

I
1 jjfetufl Minis r̂stwa Finansów A. Kryiinanskas zgłosił projekt ustawy 
| ajjtftiLitewbe} "O nowełizagi ustawy Repu błikiLitewskig "O za twierdzeniu 
| J^gjafetMmgoRepubliki Litewskiej na 1995 rok i normatywów potrąceń 
| a  tara do budżetów samorządów”. Wniosek zaaprobowana Postanowiono 
\ popi do rozpatrywania.

Wydział prasy I łączności publicznej 
Sejmu RL —  ELTA

W&Msklm:,

Ukształtowano nowe władze
Waonj kontynuowana byłs pierwsza sesja nowo wybranej rady Samorządu, 

[ ttiq bereje Józef Rybak, wybrany w ubiegły piątek na mera. Na wtorkowym 
fhniu jtóoną kwestią był wybór wicemera. Na to stanowisko radni wybrali 

I Zt**i Fslewicza, który dotychczas był merem Sołecznik. Ma on 34 łata. Do 
[ adfmnłz&iy Akcji Wyborczej Polaków na Litwie.

Naigmie na wniosek mera rejonu wybrano przewodniczących komitetów 
[ fl̂ &nwoądn.:Na czele komitetu rolnego stanął Marian Symonowicz, oświaty, 
| ĆSwyiadrowia—Locja Dudojć, ekonomiki— Janusz Obteczyński, prawa i etyki 
[ “ Wojciech Szjtto. Będzie jeszcze jeden komitet, ale dotychczas nie podjęto 
| «#wje|o*rarie.

Odbyły iię wybory kontrolera rady. Funkcje te powierzono Violecie 
M io t

• "  ttnym dnia odbyło się pierwsze posiedzenie zarządu rejonowego, 
«Msl wchodzą mer, wice mer i przewodniczący komitetów rady. Na 

^ łaai wYbnno aa administratora Samorządu Bolesława Daszkiewicza, 
Wnedaio zajmował stanowisko zastępcy przewodniczącego rady rejo-

P. RYNOIEWICZ

Warto pośpieszyć 
z wykorzystaniem czeków 

inwestycyjnych
rządu do spraw prywatyzacji Aldony Dzknieni, po 

S „|]L prywatyzacji, na kontach młmikańców i spśkk
I l i j y  MwntanąJtaaeae caełd Inwestycyjne, chociaż wedhsg programu 
I * * 5 *  F l4 ik61994 r. adawalo się, fc mstaną one wykurzyłam W  
I ^  ̂  Pnewłdxlaiiego do sprzedaży mą|ątks państwowego 
I ^ ‘^nli ^  saldo jednorazowych państwowych
| V  ^  kompensat w książeczkach Inwestycyjnych i^galo 1,5 mld

pn^^^kn miesięcy różnica ta znikła, ponieważ nic wszystkie wpisane 
M ̂ W ^ tyzagi obiekty kupowane są za podaną cenę akcji. Na 

3 marca publiczna subskrypcja akcji odbywała się w 
jszą cenę sprzedaży akcji. Od 3 do ' 

niższej wartości trwała w 17 obie*

i  dondca, obecnie w niektórych przedsiębiorstwach subskry-
f  .. T° W^  Proc  ̂nie ma bowiem na nie popytu. Centralna Komika
I °8tosić jeszcze jeden program prywatyzacji na maj, jeżeli

l ^Pnjteif!^ 00 “ ^^yhranych władz samorządowych. Według uchwały 
Powinien być opublikowany do 10 maja.
****&* Inwestycyjnych na kontach bankowych wynosi 1.2 mld 

I ^ i* * fc z e 1?0We IDzważają> czy przekształcić pozostałe czeki w obligacje,
I <2erwcu roku ubiegłego rząd nie akceptował takiej wymiany
I obecnie). Jednakże sejmowe Komitety Ekonomiki
I  fcw1* ,*>btJ±?IaÓ"  °P°wiedziały łię za tym, aby czeki inwestycyjne wymie- 
1 Bstomia*t ostateczna opinia parlamentarzystów wyjaśni się
\ M > ^ ^ u Pteaarnym. _

12 k w ie tn ia  1995 r. s tr. 3

I S l » * r I^ Ch’ i®* ** mniejszą cenę sprzedaj akcjL Od 3 do 7 
[ ąjj^™tasa subskrypcja akcji według niższ

Przed czterdziestoleciem Wileńskiej 
Szkoły Średniej Im. W. Syrokomli

Uroczystości będą 
trwały 3 dni

W  końcu kwietnia obchodzić 
będzie swój Jubileusz Jedna z 
największych szkół polskich na Li- 
twie —  Im. Władysława Syrokomli, 
przez klika dziesięcioleci znana ja ­
ko "dziewiętnastka". Jest to szkoła 
stara, zasłużona i warta wieła gorą­
cych słów uznania, więc planujemy 
poświęcić jej na łamach naszego 
dziennika sporo owagL

Zacznijmy od krótkiego wywia- 
du  z j e j  dyrektorem  Janem

—  Panie dyrektorze, Jak będą 
wyglądały uroczystości Jubileuszo­
we?

—  Czterdziestolecie —  to dość 
solidny jubileusz. Tyie się w ciągu 
tych lat młodzieży tu uczyło, tyle się 
rzeczy wydarzyło, że na wspominki 
wiele by dni uzeba było. Ograniczy­
my się jednak do trzech.

—  Na wspominki?
—  No nie, nie tylko, 27 kwietnia 

(czwartek) odbędzie się uroczystość 
poświęcenia gmachu szkolnego, pra­
cowni, zawieszenia krzyży, które 
przygotowuje pan Stanisław Awgul, 
rodzic, naprawdę ofiarnie poma­
gający szkole. W  tym dniu odbędzie 
się też msza połowa, której przygo­
towaniem zajmuje się katechetka 
siostra Joanna Samulewicz. Po­
czątek uroczystości o  godz. 13.00.

—  A  Jak się pratdotawia dragi 
dzień Jubileuszowy?

—  Rozpocznie się on o godz.
14.00 uroczystą akademią, na którą 
zapraszamy widu szanownych i dro­
gich nam gości. Będą więc władze 
oświatowe, dyrektorzy polskich 
szkół, byli nauczyciele, prasa, radio, 
telewizja, nasi przyjaciele z Polski (z 
Konina, Olsztyna, Gdańska). Będą 
też nasi dawni i wypróbowani, 
niegdyś patroni, a obecnie sponso­
rzy—  "Aźuoias", Wyspecjalizowana 
Kolumna Samochodowa, "Antena”, 
"Auksin is ratas" i inne 
zaprzyjaźnione lub po prostu 
życzliwe nam organizacje.

Oczekujemy też na bardzo dro­

gich nam gości —  przedstawicieli 
wszystkich promocji.

— Tyle ciekawych rzeczy Pan tu 
opowiedział, te nie wiem, co by 
można było wymyślić na ten dzień 
trzeci.

.—  Ten trzeci i ostatni dzień 
uroczystości jubileuszowych będzie 
całkowicie do dyspozycji naszych 
byłych uczniów. W  sobotę, 29 kwietnia, 
o  godz. 14.00 odbędzie się bowiem 
spotkanie z absolwentami. Marzy nam 
się, by przyszło ich dużo, dużo i żeby 
przynieśli ze sobą, odrzucając wszystkie 
problemy, jakie nam nieraz trudna 
dorosłość niesie, klimat młodości, bez­
troskiej, zielonej młodości. Będą 
otwarte dnnt wszystkich klas, by się 
dawni koledzy mogli spotkać ze sobą. A  
o godz. 15.00 spotkanie w auli szkolnej. 
Potem koncert Dyskoteka.

Na zakończenie chciałbym się 
zwrócić z serdeczną prośbą do wszy­
stkich wychowanków naszej szkoły: 
kochani, czekamy na Was.

— Dzię kifję za rozmowę I życzę, 
by się Jubileusz Kochanej Syro- 
komlówce Jak nąjplękniąj udał.

Rozmawiała 
Łucja BRZOZOWSKA  

Fot. Tadeusz Wainiewicz

Sprecyzowano tryb wydav 
broni do samoobrony

1 V  ta*k6* że jeżeli Sejm wybierze wariant obligacji, to tryb
[ na n'c powinien określić rząd. Jej zdaniem,
[ , J r * ły będzie bardzo odległy, a stosunek niekorzystny. Chociaż
i obciążać tię brzemieniem kompensowania czeków inwes-
1 V pr**ttow.0n* ladzk>m> iak “®jpr*k*j wydawali czeki. Poza 

.^ ^ J ^ ^ o y c h  obiektów (np., prywatyzacja państwowego systemu 
do 27 kwietnia), można jeszcze za nie wykupić działki

Broń palną —  tylko 
po złożeniu egzaminów

Rząd postanowił częściowo zmienić tryb nabywania broni palnej do celów 
samoobrony. Zdaniem osób w s adowych, obecnie tryb nabywania broni stał 
aię mniej skomplikowany, chociaż kontrola z tego powodu nie uległa 
osłabieniu.

Przypominamy, że rok temu na Litwie zalegalizowano system nabywania 
pistoletów i rewolwerów do celów samoobrony. Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych ogółem już wydało ponad 500 takich zezwoleń. Połowa osób, które 
otrzymały zezwolenia, nabyte już broń w sklepię Litewskiego Funduszu Broni 
(przewiduje to ustawa).

Jednak po rozpoczęciu realizowania trybu wydawania broni okazało się, 
że niektóre punkty ustawy są nieprecyzyjne. Na przykład, poprzednio prze­
widywano, że w oczekiwaniu na zgodę Ministerstwa Spraw Wewnętrznych 
w sprawie wydania zezwolenia petent musiał wysłuchać wykładów z zakresu 
nabycia, przechowania, noszenia i użytkowania broni palnej, za które 
należało płacić. Jednakże po wysłuchaniu odpowiednich wykładów i 
opłaceniu ich często okazywało się, że z różnych przyczyn człowiek nie może 
być posiadaczem broni. Dlatego teraz osoba ubiegająca się o pozwolenie na 
broń będzie uczęszczała ns odczyty dopiero po uzyskaniu zgody minister­
stwa. Zezwolenie na broń otrzyma petent po przedstawieniu w Zarządzie 
Policji Publicznej Ministerstwa Spraw Wewnętrznych zaświadczenia, że 
wskazane egzaminy zostały już złożone.

Nowością jest również to, że w miesiącu, przed upływem 3-letniej ważności 
zezwołe&a, petent powinien w Zarządzie Policji Publicznej złożyć podanie z 
prośbą o przedłużenie ważności zezwolenia na przechowanie i noszenie broni 
palnej w celu samoobrony, jak też zaświadczenie strefowego komisariatu policji, 
że broń została wypróbowana, samą broń i zezwolenie.

Sprecyzowano również tryb anulowania zezwolenia. Na przykład, w razie 
zaistnienia podejrzenia, że właściciel broni podupadł na zdrowiu albo po ustaleniu, 
że posiada on niewystarczające wiadomości teoretyczne i praktyczne w zakresie 
używania broni palnej, może być skierowany na badania stanu zdrowia lub 
ponowne złożenie egzaminów. Jeżeli zaś zezwolenie nie jest przedłużane, to fun­
kcjonariusze policji przekazują broń do sklepu Litewskiego Funduszu Broni, a 
właścicielowi jest kompensowana wartość broni palnej.

Wypadki i wpadki
Według danych służby Informa­

cyjnej MSW RL 10 kwietnia br. w re- 
publtce odnotowano 164 
p ras tę p* twa, w tym były: 1 obrażenie 
dała, 1 gwałt, 17 wybryków chuligań* 
skkh, 4 rabunki, 141 kradzieży, w tym 
kradzież 7 samochodów. Znaleziono 
ló  skradzionych aut

Zanotowano 9 wypadków ruchu 
drogowego I 3 pożary. Wydarzył się 1 
nieszczęśliwy wypadek. Znaleziono 
zwłold 10 denatów. Poszukuje się I I  
zaginionych osób. Zatrzymano 31 
osób podejrzanych o popełnienie 
przestępstw.

Rabunek
9 kwietnia około godz. 3.00 w Wil­

nie na al. Laisyes 2 młodych ludzi 
pobiło V. Indvaśiusa i odebrało dwa 
złote pierścionki.

Kradzież
10 kwietnia w nocy po wyłamaniu 

drzwiczek samochodu G. Lesz­
czyńskiego w Wilnie na ul. Żvaig2dfitf 
skradziono dwa głośniki Podgrzanych 
zatrzymano.

Wypadek drogowy
10 kwietnia o godz. 1535 w Wilnie 

na uL Kałvariją samochód M-412 z L 
Fedorowem przy kierownicy potrącił i 
śmiertelnie zranił R. JuSkaitć (ur. 1988 
r.), która nagle wybiegła na jezdnię

Pociski: prawdziwy 
i fałszywy

10 kwietnia o godz. 10.20 dyrektor 
Wileńskiej Szkoły Internatu nr 2 przy 
uL Lakłtingalą 9 otrzymał anonimowy 
telefon, że w lokalu szkoły znajduje się 
pocisk. Pocisku nie znaleziono.

10 kwietnia około godz. 20 w Wil­
nie na uL KojaIavićiaus przy domu nr 3 
znaleziono głowicę pocisku artyleryj­
skiego kalibru 45, którą zabrali saperzy 
MOK.

Policjant żądał 
zielonych...

W poniedziałek, 10 kwietnia br. 
Wileński Sąd Okręgowy przystąpił do 
rozpatrzenia sprawy karnej O. Bimbi- 
rasa, który jest oskarżony o wzięcie 
łapówki.

G. Bimbiras, jako starszy policjant 
w policji granicznej na posterunku w 
Mickunach, żądał od V. Barinovasa 
2000 dolarów USA. Było to 13 
października ubiegłego roku. Tego 
dnia G. Bimbiras dyżurował ż S. Pap- 
lauskisem i V, MikStą. O godz. 22.00 
policjanci usłyszeli warkot silnika i 
zauważyli, że dróżką poza posterun­
kiem jedzie samochód ciężarowy. Poli­
cjanci zatrzymali wóz. W  kabinie 
siedziało trzech mężczyzn, a sama 
ciężarówka wypełniona była ziemnia­
kami (10 L) G. Bimbiras zaprosił V. 
Barinovasa do swego wozu, gdzie 
wyjaśnił, że została naruszona granica, 
ładunek jest przemycany i że grozi mu 
za to 5-7 lat pozbawienia wolności. Jak 
wyjaśnił z kolei w sądzie V. Barinovas, 
policjant zażądał od niego 2000 do­
larów.

Sam G. Bimbiras podczas Śledztwa 
wstępnego zaprzeczył temu, tłumacząc, 
że był to dług V. Barinovasa. W toku 
rozprawy sądowej jednak przyznał się 
do winy.

Przygotowała 
Irena L IT W IN

Sprostowanie
W "Kurierze Wileńskim" nr 70 z 

dnia 11 kwietnia 1995 r., w artykule pt. 
"Zostać królową", błędnie zostało po­
dane nazwisko Drugiej Wicemis Polka 
Litwy-95 Katarzyny Kabelis. Przepra­
szamy za błąd Katarzynęi Czytelników.

Rodakcja
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Arafat walczy o przetrwanie
J—er Arafat walczy w tej chwili o przetrwanie swoje i rządów Organizacji 

Wyzwolenia Palestynyw Strefie Gazy. W tym celu podjął po raz pierwszy wielką 
{operację wymierzoną w Świętą Wojnę i Harnaś, które współdziałają obecnie w 
I walce z Izraelem i policją Arafata.

Taka jest zaskakująca ocena rozwoju wydarzeń w Strefie Gazy i mówi ona 
o całkowitym odwróceniu dotychczasowego układu sił w rejonie, gdzie sytuacja 
pogarsza się z godziny na godzinę — uważa kilka dobrze zorientowanych, 
niezależnych źródeł palestyńskich i obserwatorów izraelskich.

jZe źródeł bliskich urzędowi premiera Izraela Icdiaka Rabina pochodzi 
wiadomość, żeod niedzielnego wieczora trwają nieustające spotkania specjalistów 
izraelskich związanych z problematyką bezpieczeństwa. Wskutek dwóch niedziel­
nych zamachów terrorystów-samobójców w Strefie Gazy zginęło 9 osób.

Podstawowe pytania, na które chcą sobie odpowiedzieć władze izraelskie 
brzmią: Qzy porzucić Arafata jako partnera w nieudanym dialogu z 
Palestyńczykami? Czy Arafat nie dał rady zapobiec terrorowi? Czy spełnił 
oczekiwania Izraelczyków? Czy wywiązał się z zobowiązań przyjętych w poro­
zumieniu z Oslo? Co dalej?

Tymczasem palestyńskie władze autonomiczne w Strefie Gazy i Jerychu 
zbankrutowały ponownie. Do zrównoważenia 440 min dolarów budżetu bra­
kuje jednej trzeciej kwoty. Kraje udzielające pomocy musiały przeznaczyć 
środki na płace dla członków policji i sił bezpieczeństwa Arafata (liczących 
20-25 tys. osób zamiast 9-12 tys.) zamiast na inwestycje w infrastrukturze i 
tworzenie miejsc pracy.

Jedno ze źródeł w aparacie bezpieczeństwa Arafata mówi, że Święta Wojna 
Ha mas poleciły z osobna i wspólnie swoim siłom w Strefie Gazy, aby nasiliły 

ataki na cele izraelskie, a w razie "prowokacji", również wobec sił Arafata. 
Rozkazy te wydano po aresztowaniu przez policję Arafata ok. 200 aktywistów 
obu organizacji, dowódców wojskowych, przywódców religijnych i niedoszłych 
zamachowców-samobójców.

Dowództwa Świętej Wojny i Hamasu rozkazały swoim ludziom, by stawiali 
opór przy próbie aresztowania przez policję Arafata. "Bitwa przeniosła się do 
samej Gazy" — podsumował we wtorek sytuację jeden z komentatorów izrael­
skich.

Doradca premiera Rabina do spraw walki z terroryzmem, płk Jigael 
Presler ostrzegł Izraelczyków i odwiedzających Izrael, iż ekstremiści 
palestyńscy planują niebawem nowe ataki w Izraelu i poza jego granicami. 
Presler wezwał Izraelczyków, by zwracali uwagę na podejrzane przedmioty, 
samochody, ludzi i "nietypowe zachowania". Wzbudzające panikę ostrzeżenie 
Preslera zostało spisane i jest przekazywane biurom podróży, turystom przy­
bywającym do Izraela i Izraelczykom udającym się za granicę z okazji Świąt 
Paschy.

Tymczasem okazało się, że sami osadnicy żydowscy w Strefie Gazy orga­
nizowali przemyt warzyw i owoców do Izraela, dokonując zmiany tablic reje­
stracyjnych ciężarówek. W  owocach można było śmiało ukryć ładunki wybu­
chowe.

Bośnia

Wybuchy w Sarajewie, walki 
na północy

Stolicą Bośni i Hercegowiny wstrząsnęło we wtorek rano kilka wybuchów. 
Słychać też tyło strzały z broni maszynowej. Walki toczyły się też na północ od 
Sarajewa.

Sarajewskie lotnisko pozostaje zamknięte; bośniaccy Serbowie odmawiają 
złożenia obietnicy, że nie będą strzelać do samolotów. Chcą w ten sposób nie 
dopuścić do wizyty międzynarodowych mediatorów. Tymczasem powszechnie 
naruszany rozejm wygasa 30 kwietnia.

Narody Zjednoczone oskarżają bośniackich Serbów, ostrzeliwujących Sa­
rajewo, że rozmyślnie biorą na cel ludność cywilną.

W dwudziestokilometrowej strefie wokół Sarajewa broń ciężka jest zaka­
zana i za naruszanie tego zakazu Serbom grożą ataki lotnictwa NATO. Narody 
Zjednoczone ponowiły ostatnio tę groźbę. Nad miastem przelatują maszyny 
NATO, ale akcji bojowych nie podejmują.

Rzecznik ONZ w Zagrzebiu poinformował we wtorek o ciężkich walkach
rządowych BiH z bośniackimi Serbami w paśmie górskim Majevica w 

północno-wschodniej Bośni oraz o ciężkim ostrzale artyleryjskim w rejonie 
Tesanja i Teslida na północy.

Walki toczyły się we wtorek takie w kilku innych rejonach Bośni.

Mochy.

Strajk środków masowego 
przekazu

We Włoszech strajkowały we wtorek środki masowego przekazu.
W wyniku strajku ogłoszonego przez Federację Prasy Włoskiej nie ukazały 

się gazety. Nie pracują dziennikarze telewizyjni, zarówno telewizji państwowej 
RAI, jaki prywatnych kanałów Flninvestu Sihio Beriusconiego. Programy radio­
we ograniczają serwisy do minutowych skrótów najważniejszych wiadomości

Strajk został ogłoszony na znak protestu przeciwko projektowanemu przez 
gabinet Lam berto Diniego ograniczeniu autonomii Krajowego Instytutu 
Ubezpieczeń Społecznych Dziennikarzy. Dini chce zuniformizować system 
emerytalny we Włoszech, co zdaniem dziennikarzy bije w ich interesy i już 
nabyte prawa emerytalne. W odpowiedzi na strajk Dini oświadczył, że "auto­
nomiczne zakłady ubezpieczeń społecznych mogą rządzić się same, jeśli chcą, 
tak jak robią to obecnie, ale niech nie przychodzą po państwowe pieniądze, 
kiedy znajdą się w kłopotach".

Strajk w sprawie emerytur jest kolejnym w ciągu ostatnich tygodni prote­
stem dziennikarzy. Od marca Federacja Prasy Włoskiej organizuje rotacyjny 
strajk dzienników ogólnokrajowych i regionalnych na znak protestu przeciwko 
przedłużającemu się niepodpisywaniu przez pracodawców układu zbiorowego.

Rotfa

Moskwa nie spełniła kryteriów 
dotyczących Czeczenii

Przew odniczący R ady  (m i­
nistrów) Unii Europejskiej, szef 
francuskiej dyplomacji Alain Juppe 
potwierdził, że  ministrowie z 6 sto­
warzyszonych z U E  państw Europy 
Środkowej, poparli w  Luksembur­
gu d e cy z ję  P ię tn a s tk i, aby 
wstrzymać się z  podpisaniem unij­
nej przejściowej umowy handlowej 
z Rosją.

Unia i stowarzyszona "szóstka" 
uważają bowiem, że  Moskwa nie 
sp e łn iła  ja k  d o tą d  c z te rech  
określonych przez U E  "kryteriów 
do tyczących  C ze c z e n ii" .  N ie  
zapewniła stałej obecności na miej­
scu m is ji O rga n iza c ji 
Bezpieczeństwa i Współpracy w 
E u ro p ie ,  p rz erw a n ia  ogn ia , 
podjęcia dyskusji umożliwiającej 
polityczne rozwiązanie konfliktu 
oraz dopuszczenia pomocy huma­
nitarnej dla potrzebującej ludności

R o s y js k ie  s iły  z b ro jn e  
opanowały dwa ostatnie punkty 
oporu Czeczenów na zachodzie re­
publiki —  Aczchoj-Martan i Za- 
kan-Jurt. Miejscowości te były ce­
lem  a taku  a r ty le r y jsk ie g o

przeprowadzonego z terenów w 
pobliżu opanowanego przez R o ­
sjan w  sobotę miasteczka Samasz- 
kL

A le k s a n d e r  G u rian o w , 
współpracownik Siergieja Kowalo­
wa, przew odniczącego Kom isji 
Praw Człowieka rosyjskiego parla­
m entu, zarzucił R osjan om  lu­
d o b ó js tw o  w o b e c  na rodu  
czeczeńskiego po zrównaniu z  zie­
m ią miasteczka Samaszki przez 
oddziały rosyjskie.

Od kilku dni na rogatkach mia­
sta czekają z  pomocą medyczną 
p rzed s taw ic ie le  rosy jsk iego  i 
M iędzynarodowego Czerwonego 
Krzyża, którym wojsko zabroniło 
wjazdu, a naoczni świadkowie opo­
wiadają o  dziesiątkach trupów zale­
gających ulice Samaszek.

Anatolij Wołkow, członek pre­
zydenckiej komisji ds. jeńców wo­
jennych, ujawnił, że  Rosja straciła 
w  Czeczen ii ok. dwóch tysięcy 
żołnierzy. 6263 żołnierzy odniosło 
rany bądź zachorowało. Według 
Wołkowa, 1690poległych żołnierzy 
udało się zidentyfikować, a dal­

szych 338 zaginęło lub niems* 
zidentyfikowanych.

"W iadom o nam, że o t  3001 
zwłok dotąd nie zidentyfikon 
*nych jest w  trzech kostnicach* 
Władykawkazie, Mozdoku iRo. 
stów ie nad Donem". Dochodzę, 
niow cy ustalili, że prawie di 
pewno są to rosyjscy żołnierze, 
sądząc po wieku ofiar, mundu­
rach i uzbrojeniu. "Zatem lop- 
czne byłoby przyjęcie, że zginęło 
o k . 2 ty s ię c y  żołnierzy* -  
s tw ierdz ił Wołkow. Rteyjib 
komisja praw człowieka ocena 
bilans ofiar znacznie wyżej, u 
prawie 2S tys. poległych.

W ed łu g  Wołkowa, żniwo 
śmierci w  Czeczenii bardzo tenz 
spadło. Apogeum osiągnęło w pier­
wszych 10 dniach stycznia i aa po­
czątku lutego, kiedy liczba ofe 
śmiertelnych szła w setki. Obecóc 
zdarzają się sporadycznie 1-2 ofiary 
śmiertelne.

N A  ZDJĘCIU: podczas ostat­
nich tygodni rosyjscy idnient* 
Czeczenii mają więcej luzu.

FotIPA-aTA

Nauka
12 kwietnia —  

Międzynarodowy 
Dzień Kosmonautyki

12 kwietnia przypada 
międzynarodowy dzieli Kosmonautyki, 
obchodzony w rocznicę pierwszego lo­
tu człowieka w kosmos.

Od czasu lotu w 1961 r. pierwszego 
człowieka —  radzieckiego kosmonauty 
Jurija Gagarina— było w kosmosie już 
ponad 300 osób —  przedstawicieli 27 
krajów. Lot Gagarina trwał 1,5 godz. i 
obejmował jedno okrążenie Ziemi. 
Niedawno padł nowy rekord— rosyjski 
kosmonauta Poliakow spędził na stacji 
orbitalnej "Mir" nieprzerwanie 1,5 ro­
ku.

W  34 lata po Gagarinie kończy się 
pionierski etap badań kosmicznych, a 
rywalizacja pomiędzy poszczególnymi 
państwami ustępuje miejsca szerokiej 
m iędzynarodowej współpracy. 
Wspólnym wysiłkiem osiągane będą 
kolejne cele w kosmosie —  ok. 2000 r. 
duża międzynarodowa stacja orbitalna, 
ok. 2005 r. baza naukowa na Księżycu i 
ok. 2015 r. załogowa wyprawa na Mar-

Biotami "7 ;  '

Opozycja rozpoczęła głodówkę 
w sali parlamentu

17 deputowanych demokra­
tycznej opozycji białoruskiego par­

lamentu — Frontu Narodowego, z  

liderem Zenonem  Paźniakiem i 

socjaldemokratycznej "Hramady" z 
Alegiem Trusowem —  rozpoczęło 

w e  w to re k  b ezte rm in o w ą  
głodówkę w  sali posiedzeń Rady 
Najwyższej, w  proteście przeciwko 

prezydenckiemu wnioskowi o  refe­
rendum.

Z  wniosku o  referendum par­

la m en t za a k c e p to w a ł w  

głosowaniu tylko proponowany 
termin jego  przeprowadzenia —  
14 maja, łącznie z  wyborami par­
lamentarnymi i jedno z 4 pytań —  

o  in teg ra c ji ek o n o m ic zn e j z 
R os ją , nadając mu charakter 
konsultacyjny*

N ie  uzyskały dostatecznej licz­
by głosów (wymagane minimum —  
152) trzy pozostałe pytania propo­

nowane przez prezydenta:—o na­

dani u językowi rosyjskiemu stsfós 

państw ow ego na równi * 

białoruskim (124 głosy j||| g j 
zm ianie symboliki państwowej 

(150 "za"), —  o przyznanie 
dentowi prawa rozwiązywania par* 

lam entu , je ś li ten 
Konstytucję (86 "za").

Prezydent w bardzo ca&P 
nalnym wystąpieniu powiedział. # 

odrzucając proponowane 

niego pytania, Rada Najwy^f 
naruszyła Konstytucję i p||P^ 
parlament wykonał to, co do ffljjlr 

należało —  wyznaczył datę • 
w ięcej od was nie potrzebuj 

R e s z tę  zro b i prezydent 

ośw iadczy ł A,ck^ j i .  
Łukaszenko, zapowiadając, i*P^
prowadzi referendum i żeoiepo

wi się już więcej W  P0SJC<ftt:D*!r 
kończącego kadencję parteme®
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Oleksy chce jechać do Moskwy

Polityka

rod««•

petydenta RP Lcu ek  Spaliński poinformował, że "Lech 
• ^ * *7  g^gjwtrsowany ■Uraniami premiera Józefa Oleksego  o 

na obchody 50-lecia zakończenia I I  wojny 
w Moskwie". Rzecznik rządu Aleksandra Jakubowska 

H ^ u  i ,  premier Józef Oleksy ma zaproszenie od 4 kwietnia, a 
nftSpaltóakkgo uznała za "co najmniej niestosowny".

uroczystości otrzymał już dawno, a po­
wody rezygnacji z niego wyjaśniłw swo­
im oświadczeniu z 5 kwietnia br." —  
przypomniał Spaliński.

50 rocznicę zakończania 
wojny premier uważa za 

sprawę ważną 
W  odpow iedzi Jakubowska 

poinformowała, że zaproszenie na 
uroczystości w Moskwie premier 
otrzymał 4 kwietnia. ”50 rocznicę 
zakończenia tak okrutnej wojny pre­
mier uważa za tak ważną sprawę, iż 
komentarz rzecznika Spalińskiego jest 
co najmniej niestosowny” — napisała w 
oświadczeniu. Nawiązując do komen­
tarza Spalińskiego stwierdziła, że "dra­
matyzm II wojny światowej wpisany 
również w historię narodu polskiego i 
rosyjskiego powinien podpowiedzieć, 
iż pewne słowa w pewnych sytuacjach 
nie powinny zabrzmieć”.

Oleksy przyznał, że nie 
konsultował się z  

prezydentem
Premier Józef Oleksy przyznał, że

^ e , ! l « y , ż » p o J e < ^ e  
doMeakwy
konferencji pmowej Ja- 

edztab' że premier 
IS g  Stpui do r t « l » y  ■“  <*- 
lT im *?  i “  P °t« iz‘e- 
f L , m w lfm xćttn ń a < h ^ , 
" J jB,|0US»poi<daćdoMo-

^onranniiw ląfpriwKjcsl
^aotipraydentem".

L Wilęsa jest 
^eniowiny staraniami 

J. Oltfctego 
(uąłtotla zaproszenia 
M obchody w Moskwie
li.tnując lo  Sp ilid ik i 

joój, it Tah Wałęsa ja t  zbul- 
m m y  n «n i i i «m i premiera Józe- 
kflkbęo o uzyskanie zaproszenia 
ińiody 50-łeda zakończenia II 
njij isiilowej w Moskwie" i 
pfinwrcł, że w tej sprawie pre- 
eric kontaktował się z prezyden­
ta. Ttsydeat w odróżnieniu od 
|Rsien, uproszenie na te

Powstał Ruch Konserwatywno-Liberalny
Pwołany Ruch Konserwa tywno - Liberalny chce jednoczyć się wokół 

i  nie esób; jest otwarty dla ludzi akceptujących jego  cele i 
■fan—powiedział dziennikarzom jeden z głównych inicjatorów Ru- 

(kCtakwBideckL

®wm inigatony RK-L —  który 
ujeit partią polityczną —  to 

Komitetu Stu, wśród nich 
ta* Bułecki, Dariusz Fikus, Gu- 

Hertirg - Grudziński, Andrzej 
kdonki, Radoaiaw Sikorski, Jan

ła8uf Bieleckiego, w środku sce- 
tizebs stworzyć ruch, 

wyzwoli Polskę z sytuacji, w 
■tojTwiadzieli się a nie może się

podzielić, a cen troprawica łączy się a 
nie maże się połączyć”. Ruch Konaer- 
watywno - Liberalny chce jednoczyć się 
wokół poglądów a nie osób, jest otwarty 
dla członków różnych partii politycz­
nych —  należą do niego ludzie mJn. z 
prawej strony UW, z ZChN i Partii 
Konserwatywnej.

Założyciele chcą budować ruch 
oddolnie. Zamierzają w ciągu 102 dni 
stworzyć sto lokalnych komitetów. Ko-

Marne Polaków zarobki a PKB
I niskiego poziomu

'^ z a p y u ło -S ło w 0 -  
j j j r  ćwieki" prof. Aurelię 
J^Biwersytetu Gdańskiego. 

I ^ r ^ Pnytoczyła obliczenia, z 
wartość Produktu 

liuT6*0 na początku lat
Bk niska, że 

W , J?"”0"*!■poteaedwwu, > 
ł WQ̂ ec 20.44° doL
N m L  19 <y>1°l we

I ^ ? ikl. wHilzPanii o y  
w Finlandii

Na temat sposobu podziału tak ni­
skiego produktu profesor powiedziała, 
że rozkład plac w 1992 r. podobny był 
do tego z lat siedemdziesiątych i osiem­
dziesiątych, nadal ma miejsce egalita­
ryzm płac, które nie są w sposób zna­
czący związane z pracą. Rządy od 1990 
roku wielką uwagę skierowały na bez­
robotnych, emerytów i rencistów, a 
więc w podziale produktu uprzywilejo­
wani są d, którzy go nie tworzą —  
twierdzi prof. Polańska. Jako następny 
kanał przechwytywania produktu wy­

Sondaż

Kwaśniewski ma nadal największe szanse 
zostać prezydentem

S ji , ,_ *̂*śniewski ma nadal 
S J S " ® "  *y*>orach prezy- 
S j  Wj*'e,̂ ^ c,ltnun Badania 
S C 111*)- W najnowszym« iMjUUWMyU]

I kT»ŁDB? r>nkin|u P«ewodni- 
j M [ j tj 7 * rto18pit)cankieto- 
I “ kanje Jacek

! £
« N £ ! 5  * ■* kt$rcS°

badanych— aż

A t j .1 /^*°nano w dniach 
br., czyli po 

**®dydatuiy przez 
* przed wyznacze­

niem Jacka Kuronia na reprezentanta 
Unii Wolności.

Najbardziej (z  13 do 7 proc.) 
spadło w dągu miesiąca poparcie dla 
Lecha Wałęsy. CBOS podkreśla, że 
prezydent nigdy jeszcze nie był tak źle 
notowany. O 5 proc. zmniejszyła się 
liczba osób gotowych głosować na Ta­
deusza Zielińskiego; o  tyle samo 
wzrosło poparcie dla Józefa Oleksego. 
Premiera popiera obecnie 9 proc ba­
danych; jest to najlepszy wynik jaki kie­
dykolwiek uzyskał.

Respondenci CBOS-u, pytani kogo 
najmniej chętnie widzieliby na stanowisku

prezydenta, najczęściej wskazywali na 
Wałęsę (43 proc.). Na drugim miejscu 
uplasował się Kwaśniewski (11 proc. 
niechętnych). Dezaprobatę znacznej 
grupy potencjalnych wyborców wzbu­
dzają również; Janusz Korwin-Mikke 
(9 proc), Włodzimierz Cimoszewicz 
(8 proc.) i Waldemar Pawlak (7 proc).

Blisko 1/4 ankietowanych (24 
proc, o  7 proc mniej niż przed miesią­
cem) jest przeświadczona, że wybory 
wygra kandydat 5LD. 11 proc przewi­
duje, że prezydentem zostanie Kuroń. 
Zwycięstwa Strzembosza lub Wałęsy 
spodziewa się 8 proc respondentów.

nie kontaktował się z prezydentem Le­
chem Wałęsą w sprawie swojego ucze­
stnictwa w moskiewskich obchodach 
50-tej rocznicy zakończenia II wojny 
św iatowej, choć próbował i 
przekazywał "liczne sygnały z prośbą o 
możliwość takiej konsultacji".

Oleksy powiedział, że  nie 
informował wcześniej o  otrzymaniu 
(4 bm.) zaproszenia na moskiewskie 
uroczystości, bo chciał najpierw tę 
sprawę omówić z prezydentem. "Nie 
powiadomiłem, bo uważałem, że trzeba 
to omówić z  prezydentem, spojrzeć na 
całość obchodów 50-leda zakończenia 
wojny. Jest to doniosła rocznica i myślę, 
że polskie społeczeństwo tak na tę 
sprawę patrzy. Jest chyba oczywiste i 
zrozumiałe, że premier z  prezydentem 
powinni tę sprawę om ów ić" —  
stwierdził.

Pytany, czy nie uważa, że decyzja 
prezydenta o  nieuczeatnkzeniu w mo­
skiewskich obchodach mogła być wy­
znacznikiem polskiej polityki zagrani­
cznej w tej kwestii, prem ier 
odpowiedział: "Nie sądzę. To jest na 
pewno wyraźna decyzja samego pana 
prezydenta.To nie znaczy automatycz­
nie, zwłaszcza jeśli nie ma konsultacji, 
że nikt inny nie może przyjąć zaprosze­
nia".

mitety powstały już w Gdańsku, Krako­
wie, Warszawie i Wrocławiu.

Ruch postuluje m.in. wzmocnienie 
prywatnej własności i rynku, stabilne i 

równe warunki działalności gospodar­
czej, zw iększenie skuteczności 
państwa, integrację Polski ze struktu­
rami europejskimi.

Bielecki zapowiedział, że pierwszą 
inicjatywą ugrupowania będzie majowa 
akcja pod hasłem "Obywatele na rzecz 
niższych podatków". Uzyskane z akcji 
pieniądze uczestnicy Ruchu zamie­
rzają przeznaczyć na monitorowanie 
prac rządu.

mienia wielkie i małe afery gospodar­
cze.

"Etyka i ekonomia wymagają 
podziału według wartości pracy. Rządy 
w Polsce w okresie reform popełniły 
elementarny błąd. Nie zorganizowały 
gospodarki ukierunkowującej ludzi na 
poprawę poziomu żyda przez własną 
uczciwą pracę. Ten błąd wymaga na­
prawy, aby wysiłek włożony w proces 
reform nie został zniszczony" — 
powiedziała prof. Polańska w wywia­
dzie dla "Słowa".

Współpraca

Prokuratorzy z Litwy we Wrocławiu
Grupa litewskich prokuratorów, zajmujących się zwalczaniem 

przestępczości i korupcji przebywa od poniedziałku we Wrocławiu, zapoznając 
się z pracą tutejszych organów ścigania.

A licja Zawadzka, rzecznik prasowy wrocławskiej prokuratury, 
powiedziała, ze litewscy goście spotykają się z dolnośląskimi prokuratorami w 
celu wymiany doświadczeń w ściganiu przestępczości zorganizowanej i 
międzynarodowej oraz ustaleniu zasad ścisłej współpracy.

Pierwszy w Polsce wydział d/s zwalczania przestępczości zorganizowanej 
utworzono we Wrocławiu w listopadzie ubx

W  kopalni "Wujek" strzelało też i wojsko
Oprócz funkcjonariuszy plutonu specjalnego MO, w kopalni "Wą|elf 

strzelali równie! oficerowie I żołnierze Wojska Polskiego — twierdzi b. wice­
szef KW MO w Katowicach Marian O., który zeznawał na procesie b. szefa 
MSW gen. Czesława Kiszczaka. Ciąg dalszy procesa — 15 mąja.

Kiszczak twierdzi, że zakazał strzelania w "Wujku"
Prokuratura zarzuca Kiszczakowi, że po wprowadzeniu stanu wojennego, 

szyfrogramem z 13 grudnia 1981 r. bezprawnie zobowiązał funkcjonariuszy do 
przestrzegania przepisów pozwalających na użycie broni palnej, czym 
przyczynił się do śmierci 9 górników z "Wujka" i zranienia 25 górników 
"Manifestu Lipcowego". Kiszczak twierdzi, że zakazał strzelania w "Wujku".

*Wo]8ko ma być czyste*
Zeznając jako świadek przed Sądem Wojewódzkim w Warszawie Marian 

O. (jeden z oskarżonych w katowickim procesie milicjantów z "Wujka”) 
powiedział, że z jego informacji wynika, iż w "Wujku" strzelali nie tylko mili­
cjanci, ale też i żołnierze "Wojsko ma być czyste"— tak według świadka mówił 
w 1961 r. szef KW MO w Katowicach, nieżyjący już dziś płk Jerzy Gruba. 
"Zdziwiły mnie te słowa, bo uważałem, że milicja została wmanewrowana 
sprawę "Wujka" —  oświadczył Marian O.

Nie wolno wykluczyć też prowokacji ze strony 
agentów wywiadów ZSRR, CSRS INRD

Według niego, jedną sprawą jeat to, kto strzelał w kopalni, a inną — od 
czyich kul zginęli górnicy. Marian O. uważa, że strzelać mogli np. funkcjona­
riusze SB z grupy "do specjalnych poruczeń", nie wykluczył też prowokacji ze 
strony agentów wywiadów ZSRR, CSRS i NRD (szef wywiadu z Ostrawy, który 
kierował jednocześnie tamtejszym zjednoczeniem węglowym, miał odwiedzać 
płk. Grubę przed 13 grudnia).

Kiszczak popiera tezę, że strzelali też i Inni
Kiszczak popiera tezę, że strzelali też i inni, bo— jak mówi — kule wyjęte 

z  dał zabitych nie pochodziły z broni pozostającej na wyposażeniu plutonu 
specjalnego MO.

*  * *
Proces Kiszczaka zaczął się we wrześniu ubx. Jego sprawę, z powodu złego 

stanu zdrowia, wyłączono z toczącego się od marca 1993 r. w Katowicach 
procesu 21 milicjantów oskarżonych o śmierć górników z "Wujka". Byłemu 
szefowi MSW, który odpowiada z wolnej stopy, grozi kara od 2 do 10 lat 
pozbawienia wolności

n K M g s i g g g a  i  «  n i n n i j
. Kultura

Wystawa "Malarstwo portretowe z Kresów”
W  Muzeum w Lubaczowie, w woj. przemyskim czynna jest wystawa "Ma­

larstwo portretowe z Kresów"; zaprezentowano portrety sarmackie z XVII i 
XV III w.

"Zorganizowanie tej wystawy nie było przypadkowe" — powiedział dyre­
ktor muzeum dr Zygmunt Kubrak. "Chodzi nam o pokazanie dziedzictwa 
kulturowego miasta i regionu, położonego na kresach wschodnich. W pejzażu 
kulturowym kresowego miasteczka koegzystowały wieża kościoła, kopuła cerk­
wi i attyka synagogi Mieszały się tu różne wpływy kulturowe: polskie, ruskie, 
żydowskie, a w końcu XVIII widm także niemieckie; wszystko to widoczne jest 
w języku, zwyczajach, w sztuce i rzemiośle. Niemałe znaczenie miały też doko­
nania rodów magnackich Sieniawskich, Potockich, Ponińskicb, Łosiów i 
Gołuchowskich.

Kubrak dodał, że obecna wystawa to dopiero część większej całości, którą 
ma być stała wystawa pt. "Sztuka Kresów". Obecnie w rękach konserwatorów 
znajduje się szereg unikalnych obrazów z XVII i XVIII w.

Tropik w Sopocie
Przeszkloną halę o kubaturze 30 tys. metrów, gdzie przez cały rok będzie 

można wypoczywać w warunkach zbliżonych do tropikalnych, zamierzają 
wznieść gospodarze Sopotu w pobliżu Grand Hotelu —  poinformował prezy­
dent miasta Jan Kozłowski. Jest to jedno z zamierzeń mających sprawić, że 
Sopot będzie kurortem nie tylko letnim.

Budowa "tropikalnej" hali jest obecnie przedmiotem negocjacji z jedną z 
warszawskich firm. Wstępnie koszt inwestycji szacuje się na 8 min dolarów. We f  
wnętrzu budowli mają się znaleźć baseny położone wśród podzwrotnikowej 
roślinności, urządzenia rekreacyjne, restauracje i kawiarnie. Cena wstępu do 
Aqua Landu:— bo tak ma się nazywać tropikalny raj — kalkulowana jest na 
poziomie dostępnym dla przeciętnej kieszeni

W  Sopocie dobiega także końca budowa rurociągu doprowadzającego 
solankę z naturalnego źródła na granicy z Gdańskiem— do zakładu balneolo­
gicznego. W przyszłym roku rurociąg doprowadzony zostanie do tężni, która 
ma powstać w pobliskim parku.

Trwa renowacja i modernizacja zabytkowych Łazienek Południowych. 
Chińska firma z Hongkongu urządza tam stylowy hotel z restauracją. Otwarcie 
przewidziano jeszcze w tym sezonie. Chińczycy, którzy wydzierżawili Łazienki 
Południowe i przyległy odcinek plaży na 30 lat, mają tam zamiar pobudować 
baseny i niewielkie molo z przystanią dla jachtów.
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Gmina, której przyroda nie poskąpiła urody

Starosta gminy Maryna Sadowska Kazimiera Mackiewicz przypomina dawną świetność Zułowa Bibliotekarka Maria Dejczko

(Dokończenie ze str. 1)
Jak twierdzi starosta Maryna 

Sadowska, w gminie zarejestrowa­
no 2 tys. mieszkańców, około 80 
proc. stanowią Polacy.

Prócz codziennych kłopotów 
starostów gmin, wynikających 
przeważnie z braku funduszy na 
służbę komunalną, pom oc so­
cjalną i inne potrzeby, ostatnio 
doszła jeszcze niepewność dnia 
jutrzejszego, jako że po wyborach 
do samorządów los poszczegól­
nych gmin nie jest znany. Sen z  
powiek ■ pani Maryny spędza 
ostatnio przedszkole, które po 
zamknięciu zostało przekazane 
na bilans gm iny. P lanu je się 
zrekonstruować je  i urządzić tu 
szkołę, która mieści się w starym 
budynku. A le  p ien ięd zy  na 
rekonstrukcję gmina nie ma, a 
budżet rejonowy też, jak na razie, 
świeci pustką. Niegdyś takie pra­
ce, zresztą jak i wzniesienie przed­
szkola, prowadzono na koszt go­
spodarstw rolnych. Teraz spółki 
są biedne i niestety, nie mogą na 
to pozw olić. T ak  w ięc  świeci 
pustką przedszkole i chociaż jak 
dotychczas i okna, i drzwi są tu 
jeszcze na miejscu, wypadków 
kradzieży w gminie nie brakuje. 
Szczególną

plagą stało się 
"zbieranie" złomu.

Doszło do tego, że zdemonto­
wano pompę paliwową o  wartości 
600 l i ,  aby pozyskać około 200 
gramów aluminium, za które "zbie­
racz" może otrzymać 5-6 litów. Jak 
twierdzi kierownik spółki "Baliu- 
liai" Józef Wied rycki, "trudnią się" 
tym nawet mężczyźni po 50-ce... —  
Walczyć? Wszystkich się nie upil­
nuje. Poprzedni dzielnicowy starał 
się wprcwadzać tu porządek, ale 
odszedł. Obecny zaś woli siedzieć w 
Podbrodziu, na terenie gminy rzad­
ko się pokazuje. A  niestety— mówi 
p. Wiedrycki —  coraz częściej lu­
dzie szukają ukojenia w ... kieliszku 
i alkohol staje się lekarstwem na 
wszystkie problemy... Smutne to, 
ale ostatnio te negatywne zjawiska 
z  coraz większą siłą dają o  sobie 
znać i nie tylko w  gminie podbrodz-

kiej, która dla wielu —  nie tylko 
historyków —  kojarzy się przede 
wszystkim z  nazwami miejscowości 
Powiewiórka, Zułów.„

Właśnie kościół w Powiewiórce 
jest jednym z  trzech, które znajdują 
się w tej gminie. Jeżeli uwzględnić, 
że  Podbrodzie , Pow iew iórkę 1 
Korkożyszki dzielą 5-6 km, to takie 
"zagęszczenie” jest raczej zjawi­
skiem rzadkim. M is ję  duszpa­
sterską w P o w ie w ió rc e  i 
Korkożyszkach prowadzą księża 
Vytautas i Zenonas, którzy trzy ra­
zy tygodniowo dojeżdżają z  Pod- 
brodzia, by odprawiać msze św.

Jeżeli kościół w Korkożyszkach 
wzniesiony na pagórku z  czerwonej 
cegły góruje nad osiedlem i już z 
daleka ściąga wzrok swym majesta­
tem, to drewniany kościółek w  Po­
w iew iórce, k tó rego  ściany od  
zewnątrz pokrywa wyblakła stara 
farba, nie wzbudza zachwytu swym 
wyglądem, raczej sprawia wrażenie 
opuszczonego. Uczucie to wzmac­
nia zgniły od podstawy, chylący się 
drewniany krzyż tuż na prawo po 
p rz ek roczen iu  b ram y
przykościelnej, jak też znajdująca 
się po przeciwległej stronie drew­
niana dzwonnica. Jak głosi tablica, 
um ieszczona przy w ejściu  do 
kościoła —  zarówno kościół pod 
wezwaniem św. Kazimierza, wznie­
siony w  1774 r., jak i dzwonnica z 
X IX w .— są zabytkami architektu­
ry, chronionymi przez państwo. I  
chociaż czasy się zmieniły, to

stosunek do zabytków 
pozostał ten sam.

Wyraźnie odczuwa się brak go­
spodarskiej ręki. Świadczy o  tym 
również wspomniana tablica z so­
wieckich czasów, na której obok 
imienia patrona kościoła —  Kazi­
mierza nie uznano za stosowne 
umieścić słowo "święty".

Weronika Kurkul, która od 10 
lat jest członkiem rady kościelnej, z  
rozgoryczeniem mówi, że  dzwonni­
ca w środku jest w  opłakanym sta­
nie: belki ledw o się trzymają, 
podłoga doszczętnie zgniła. N ic 
dziwnego, dach przecieka— doda­
je . —  Robiliśmy w swej parafii 
składkę na budowę plebanii w  Pod­

brodziu dla księży. Wybudowali. A  
teraz widocznie trzeba będzie się 
składać na krzyż, bo ten lada dzień 
może runąć. Chociaż nasz ksiądz 
Vytautas ciągle powtarza, że  krzyż 
jest zamówiony, więc czekamy. A le  
już nie pierwszy rok to słyszymy.

Pani Maryna podkreśla, że 
czyniła starania co do dzwonnicy. 
S p ó łk a  o b ie c a ła , ż e  m oże  
przeznaczyć kilka arkuszy papy na 
dach. A le  szkopuł w  tym, że  ten 
stary dach jest zrobiony z  tak zwa­
nej dranld, czyli drewnianej da­
chówki. N a leża łoby o  taką się 
postarać dla zachowania tradycji 
budownictwa. A le  właśnie dziś już 
bardzo trudno zdobyć deszczułkę 
gontową.

— Przykro, że  u nas taki niepo­
rządek —  mówi p. Weronika. —  
Tylu ludzi przyjeżdża, i z  Polski, i 
pielgrzymi. Sorokpołski kościół sta­
je  się coraz bardziej obiektem  
zainteresowań, wiadomo, pobliskie 
m iejsce urodzin Piłsudskiego... 
Tym  bardziej, że

ostatnio w kościele w 
gablocie znów 

umieszczono chrzcielnicę
z drugiej połowy X V I I I  w. 3 

grudnia 1867 r. tu ochrzczono 
Józefa Klemensa Piłsudskiego.

— Z a  pośrednictwem Ambasa­
dy R P  na Litwie została ona odno­
wiona przez grupę wileńskich re­
s tau ra to ró w  pod  k ierun k iem  
Jonasa Kaupisa —  mówi Leonard 
Kurkul, pełniący tu obowiązki za­
krystiana. Nad chrzcielnicą umiesz­
czono też kopię z  księgi metrykal­
nej kościoła parafii sorokpołsldej 
p o tw ie rd za ją c ą  fa k t ch rztu  
Marszałka.

—  Turystów, a szczególnie ro­
daków z Macierzy, interesuje też 
Zułów —  mówi p. Sadowska. —  
Niestety, z byłego majątku, gdzie 
s p ęd z ił d z ie c iń s tw o  p rzyszły  
Marszałek, została tylko oficyna, w  
której teraz mieszkają rolnicy, i ka­
m ienny m ur okalający niegdyś 
majątek od strony rzeczki Mety. 
Zachował się też dąb, posadzony 
przez legionistów na cześć swego 
wodza, i chociaż ostatnio został

Bolesław i Krystyna Karafce? zasięgąją rady kierowniczki służby reformy rolnej Stanisławy Samokwicz

■ ogrodzony płotkiem, sąsiedztwo 
fermy hodowlanej nie dodaje mu 
uroku.

Natomiast Kazim iera Mackie­
wicz z  Wincentowa, której mąż 
chodził na zarobki do majątku, 
powołując się na je go  rodzinne 
przekazy przypomina odległe cza­
sy, ldedy to w  majątku kwitło życie, 
o  miniaturowej kopii dworu trzy­
manej pod szkłem w  domu, o  jego 
zam iłow a n iu  d o  kon i, o  
późniejszym świętowaniu imienin, 
kiedy to saperzy z  lodu robili bra­
my, rzeźbili pomnik. Zbierała się 
okołkzna młodzież, która umiała 
wesoło się bawić, i bez wódki, nie 
tak, jak teraz. Opowiada, jak po 
wojnie tu sadzono drzewka, ale So­
wieci wszystko zniszczyli. Pani Ka­
zimiera opowiadała też o  mężu, 
który 10 lat spędził na zesłaniu "za 
politykę”, o  trudnym okresie powo­
jennym, o  tym jak zabrali ziemię. 
Teraz może odzyskać swcpje 15 ha, 
jednakże nie śpieszy. —  A  kto 
będzie ją  uprawiał?— ogranicza się 
więc do 60 arów.

Jak twierdzi Stanisława Samu- 
lewicz, k ie ro w n ic zk a  gm in n e j 
służby reformy rolnej,

ludzie ostatnio skłonni 
są brać kompensatę,
nie ziemię. B o  jeżeli ponad 100 

pretendentom załatwiono ju ż ich 
podania, to ziemię w naturze wzięło 
za led w ie  35 osób . W iększość 
mieszkańców gminy zadowala się
2-3-hektarowymi przydziałami. 
Tyiko nieliczni poważnie biorą się 
do gospodarowania, jak np. Tade­
usz Brancew icz z  Felicjanowa, 
który posiada 43 ha gruntów i chce 
jeszcze 7 ha wydzierżawić. N ato­
miast jego  sąsiedzi Bolesław Kurni- 
cki posiadający 14 ha ziemi, Zenon 
Kuraicki i Tadeusz Dejniusz, Ta­
deusz Szupicki, Zbigniew Bieniedti 
1 Stanisława Gajdamowicz łącznie 
posiadający ponad 100 ha ziemi, 
p o s ta n o w ili z je d n o c z y ć  s ię  i 
pracować wspólnie. Odzpkali już 
część sprzętu ze spółki należnego 
im za udziały, zamierzają założyć 
mini-spółdzielnię, do której każdy 
wejdzie ze  swym mieniem: ziemią, 
sp rzę tem  techn icznym . B ęd ą  
pomagać sobie nawzajem, sprzyja 
temu usytuowanie ich gruntów, 
które tworzą jeden masyw. Zabie­
g a ją  t e ż  o  o t rzy m a n ie  w  
Kłaczunach pomieszczenia hodow­
lanego. Cenę skupu na żywiec pod­
niesiono. Jeżeli do jesieni nie pod­
skoczy cena na paliwo, energię 
elektryczną,

to hodowla może być 
rentowna —

mówi Bolesław Kuraicki. Jak 
dotychczas prócz gospodarowania 
—  ch o cia ż, ja k  w yzn a je , 
gospodarkę prowadzi żona Krysty­
na —  pan Bolesław pracuje też w 
"Balośa" Z S A , która zam ierza

Odrestaurowana chrzclekka •
Z ołowie

w zb o ga ca ć  to r f  w składniki 
odżywcze potrzebne rośfinooi. Po. 
tem  odpow iedn io  pakować i 
eksportować.

—  Z  samej pracy na roG ofc 
sposób utrzymać się —  mówi ptn 
Bolesław—  trzeba więc jakoś sobie 
radzić...

Dobrze, że  w  gminie, próg 
"zbieraczy" złomu, są też ludzie 
przedsięb iorczy, zaradni. Bez 
wątpienia mrona tu zaliczyć do ta­
kich Longinę frfllrttkl—i, któn 
prowadzi sklep w pomieszaniu 
byłej stołówki gospodarstwa robę- 
go. Skonkurowała więc poważnie 
sklep należący do spókUdni rejo­
no w e j, je g o  kierowniczki też 
musiała zadbać o asortyment i 
jakość artykułów. Ludzie mają 
większy wybór pieczywa, wędfio, cy­
trusowych, a  i do kasy spółki 
wpływa dodatkowy grosz.

Natomiast o  duchową stro  ̂
mieszkańców gminy dba bibfate- 
karka M aria Dejczko.

— T o  nieprawda, że ludzie nie 
chcą czytać książek — mówi.—Z

czytelnikami nie ma kłopotu,

jest kłopot z
otrzym aniem  książek-

Zamienny fundusz nie ratuje 
sytuacji. Książki, szczególnie* 
języku polskim, które posiadamy, 
są w  zasadzie przeczytane, a no­
wych nie ma, są drogie.

—  M am y około 200 czytel­
ników, w  tym połowę stanowią o® 
niowie. W iek moich czytetałó**" 
mówi pani Maria —  jest radego 
od 5 lat do 17 i od 30d o «  W * 
nawet więcej. Pani Maria nie 
w ie , komu jaką 
zaproponować ale też dofcnej®" 
kłopoty i radości swoich 
Tych  starszych, a s z c z e p  
zamieszkałych w odległych 
odwiedza sama z książian^*'

chodzą d o  bibBcteW, bo
jest tu pngtulnie, gustownlejjł^

najbardziej aktywnych

tełników corocznie po zaWWP^

je  wycieczki, w

F o L M - r * * * *
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Bukwy czy litery?
C z y l i  kilka refleksji na temat oświaty w gminie

gminy 

mate byt twofalym
jo  ewentualnego

ji f l# ls j  WnottU w Watotfl. 

„  „ara rejooowej
^ i e i p o t r a f i o w w o -

.ife cifkowlcie n iem al 
pobkie Btotaictwo. 

f z 7 a * &  klasy w rosyj- 
„tole *Podhrodziu, 

J ^ ^ a l e w ę i i n i e  
-  uchowaj Boże. 

Choć mało
A M fltów ?0 »iem - 

” .;■, procent, czy li 
^ p ^ A d d e d  

jU w A i i i t  za dawnych so- 
casów, uczą się w szkole 

( H,kabokw.
Spaw podbrodzkiej są cae- 

,& ]. Jonitowe w Zułowie i 
fjśrtJroc oraz podstawowe w 

i Kortożyszkach. Przed- 
tfnie ma. Były, ale zostały 
mtatye. Przyczyna? Jak 
nzędzie, ta sam8: d rogo . 
Dodonie w odległości kilku 
ctó* od Powiewiórskiej Szkoły 
fcqttowj, w aiedużyin drewnia­
ki budyneczku się mieszczącej, 

p i  piękny murowany gmach 
lite przedszkola. To oo spędza 

■ powck pani starościny, bo 
bezpański, coraz bardziej 

[ppm miejrowydi wandali ni- 
Bzooy. Marzyło się pani 
Wonie—aiteraz maizy— by

szkolę podstawową w  tym gmachu 
ulokować, aby miejscowe dzieci nie 
musiały do Balul dojeżdżać, no, ale 
sporo pieniędzy trzeba na przysto­
sowanie na szkołę przedszkola. A  
ta powiewiórska, drewniana, na 
słowie honoru się trzyma, w  stanie 
awaryjnym będąc. N o  i ciasno tu 
je s t Dwie izby lekcyjne —  oto  i 
wszystko. Jedna z  nich, w  której się 
uczy 2 i 4 klasa (razem 9 uczniów) 
jest jednocześnie pokojem nauczy­
cielskim.

W  szkole pracują dwie młode 
nauczycielki— kierowniczka Nata­
lia Papson oraz nauczycielka klas 1 
i 3 Świetlana Żarina. Jak przystało 
w  szkole rosyjskiej, zaczynamy 
rozmowę w  tym języku. Aliści szyb­
ko się okazuje, że  i Ela Szczerbo, i 
Grażyna Wiedrycka, i Świetlana 
Mazanska, i Beata oraz Janek W e- 
rykowscy i inne dzieci znają polski, 
bo po polsku w  domu rozmawiają. 
Zresztą pewien kontakt z  językiem 
ojczystym mają też w  szkole: kate­
chetka pani Regina Ławrynowicz 
przyjeżdża do nich z  Podbroćzia i 
po polsku uczy religii. Bardzo te 
lekcje lubią. Zresztą w  ogóle lubią 
szkołę i nie chcą po lekcjach od  razu 
iść do domu. W  klasie jest trochę 
wolnego miejsca, więc mają tam 
kącik zabaw, skromny kilimek, 
trochę książeczek, jakieś gry. Lubią 

to. Są miejscowe, więc nie muszą 
śpieszyć na autobus. Natomiast 
obie panie nauczycielki dojeżdżają.

Dzieci, jak to wiejskie dzieci: miłe, 
grzeczne, niezbyt rozmowne przy 
obcych. Nauczycielka mówi, że 
trudno im się daje nauka po rosyj­
sku.

Szkoda'tylko, że  nie jest uregu­
lowana sprawa z  żywieniem ucz­
niów. Oczywiście, o  żadnym bufe­
cie czy też stołówce w  takiej małej 
s zk o le  m ow y być  n ie  m oże . 
Jednakże zatroszczyć się, by dzieci 
miały gorącą herbatę, to chyba na­
uczycielki by mogły. B o jedzenie 
kanapek na sucho —  to najpew­
niejszy sposób "dorobienia się" ka­
taru żołądka. Niektóre dzieci, te z 
rodzin biedniejszych, otrzymują ta­
lony (w  wysokości 1 lita dziennie) 
spożywcze, lecz rodzice biorą za nie 
w  sk lep ie  k asze , m akarony . 
Zawszeć to załatanie jakiejś dziury 
w  budżecie rodzinnym. A  jeśli cho­
dzi o  te suche kanapki, to nie wszy­
stkie je  mają. N iektóre nie przy­
noszą ze sobą drugiego śniadania.

Szkoła w  Balulach, mimo  że 
jest dziewięcioklasową, nie jest licz­
na. Jest tu 47 uczniów. Pracuje 9 
n a u c zyc ie li,  p rz ew a żn ie  
d o je żd ża ją c y c h  z  innych 
miejscowości, podobnie zresztąjak 
i uczniowie. Razem  też cierpią 
wszystkie niewygody tych wojaży, 
bo wiadomo przecież, że  transport 
nas teraz nie rozpieszcza.

Stołówki, czy bufetu i tu nie ma, 
ale dzieci nie dławią się tu suchymi 
kanapkami. W  każdej klasie są

czajn iki, w ięc  się p ije  gorącą 
herbatę. Większość uczniów (37 
osób) otrzymuje z  budżetu rejono­
wego talony (1 lit), można więc za 
nie coś do tej herbaty kupić.

Pewnym problemem jest w 
szkole wykładanie religiL Jest tylko 
w  początkowych klasach, a i to nie 
za często, bo tak się składa, że 
ksiądz Zenonas nie zawsze może 
przyjechać.

Szkoła jest stara, ma 40 lat i , 
niczym sfatygowana szkapa "robi 
bokam i". O sta tn io  trzy p iece 
runęły. A le  naprawiono. A  i w  szko­
le jest czysto, schludnie. Rodzice 
razem z nauczycielami malowali 
Bibliotekę też mają niezłą. Tytko 
polskich książek tu nie ma. B o i kto 
by je  czytał?

Podobnie, jak 1 w  Powiewiórce, 
przeważającą większość stanowią 
tu Polacy, lecz uczą się w  języku 
rosyjskim. Właściwie nie tyłka Bo, 

jak  opowiedziała nam dyrektor 
szkoły pani Laima Marlcauskient, 
oprócz języka litewskiego wprowa­
dzon o nauczanie Idlku innych

ludnei ”Raliuliai

Tu i mięta nie ratuje
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sprawozdawcze udziałowców. Kierow­
nik spółki Józef Wiedrycki odnotował 
z ubolewaniem, że

ubiegły rok 
gospodarczy 

zamknięto za stratami
w wysokości 27.775 tys. litów. Pio­

ny zbói nie przekroczyły 14 cetosrów z 
hektara. U doje mleka od krowy 
obniżyły się do 2.140 kg.

Bez wątpienia, w dużym stopniu 
zaciążyła tu susza. Ale decydującym 
czynnikiem były jednak ceny skupu na 
produkcję rolną. Zboże, mleko, mięso 
musiano sprzedawać po cenie nie po­
krywającej nakładów na ich produkcję. 
Nawet mięta nie była nikomu potrzeb­
na. Spodziewanego zysku nie dał 
również Irmin. Z  powodu suszy trzeba
było zaorać część jego zasiewów.

M ięta jest rośliną dość 
pracochłonną, ale w "BaliuHaT ludzie 
umieją uprawiać. Uzyskuje się z  niej

olejek mentolowy, który jest nieza­
stąpionym składnikiem w przemyśle 
farmaceutycznym, cukierniczym, per­
fumerii itp. Nakłady na miętę zwracały 
się wielokrotnie.

Ale ostatnio wytwarzanie olejku 
mentolowego stało się nierentowne. 
N ie  ma rynku zbytu, chociaż w 
świędanach jest zakład ziół leczni­
czych, najstarsze przedsiębiorstwo w 
rejonie i na Wileńszczyźnie. Jest jednak 
zamknięty na rekonstrukcję. Kiedy się 
ona zakódoy?Ciy tymczasem nie roz- 
jadą się specjaliści uprawy mięty? A  i 
dalszy los spółki rolnej jest mglisty.

W  'Baliuliai* prowadzi 
aię wielobranżową 

gospodarką
Z  nadejściem ciepłych dal trzeba 

tu obsiać 540 ha jarowizną. Obszar 
pokaźny, ale sprzętu technicznego wy­
starczy, chociaż od 1989 roku nie naby­

to tu żadnego traktora, ani inwentarza 
doczepoego.

Warsztaty mechaniczne witają tu 
poranek warkotem silników, skrzącym 
się w kuźni ogniem. Swój T-150 wy- 
próbowuje Piotr Zanów. Jest mccha- 
nizatorem z prawdziwego zdarzenia: 
orze, sieje, zbiera plony. W warsztatach 
jest wielu takich specjalistów. Na 
przykład, ojciec i syn: Henryk i Józef 
Biegańscy. Przez wiele lat specjalizo­
wali się w uprawie mięty. Przemysł nie 
produkuje specjalnych maszyn do jej 
uprawy, więc przystosowywali istnieją­
ce. Nie bez pomocy kowali, dektrospa- 
waczy, tokarzy. Mimo woli stawali się 
wynalazcami. Samo życie zmuszało ich, 
a i teraz zmusza tym się zajmować.

Oto na przykład kowal Jefim 
Szpak. Koledzy żartem nazywają go 
"dziadkiem”, bo nosi brodę. Od rana 
rozżarzył metalowe pręty i Wykuwa 
zęby do brony.

— Czy nie można kupić gotowych? 
— zapytuję.

—  Można, ale są drogie —  odpo­
wiada.

— "Wesoła” robota kowala?
— Wesoła i zarobki też "wesołe"... 

50 litów.
—  I wystarcza?

p rzed m io tó w  w języku 
państwowym. T o  oczywiście bar­
d zo  d ob rze , że  d z ie c i po 
ukończeniu rosyjskiej szkoły będą 
dobrze znały język państwowy. 
Chciałoby się jednak, by choć 
trochę znały też jeżyk ojczysty. Nie­
stety, szkoła, jak dotychczas nic w 
tym kierunku nie robL Na pytanie, 
czy nie przewiduje się fakultatywu 
z  języka polskiego usłyszałam w  od­
powiedzi, że owszem, przewiduje 
się kółko z  języka litewskiego. Jesz­
cze raz powtarzam —  jestem za 
tym, by uczniowie szkół nielite- 
wskich za wszelką cenę opanowali 
język państwowy, bo bez tego po 
prostu nie dadzą sobie w dzisiej­
szej rzeczywistości rady w życiu. 
Z e  smutkiem jednak myślę o  tym, 
że  Ajtmatowska legenda o  man- 
kurtach w  nowe się kształty przy­
ob lek a , zw ąc s ię  n ie raz tak 
nowocześnie: integracja.

Niektórzy rodzice chcieliby, by 
się dzieci po polsku uczyły, ale nie 
wiedzą, co trzeba zrobić, by tak się 
sta ło , innym  natom iast jes t 
najzupełniej óbojętne, liter, czy też 
bukw będą się młodzi mieszkańcy 
rejonu świędańsldego uczyć. Osta­
tecznie urodzonego w Zułowie, a 
ochrzczonego w Powiewiórce nie­
jakiego Józefo Piłsudskiego też nie 
abecadła, lecz azbuki w szkole 
uczono.

Łucja BRZOZOWSKA

N A  ZDJĘCIACH  Mariana 
Paluszkiewicza: szkoła w Powie­
wiórce, choć na oko wygląda dość 
przyzwoicie, jest w stanie awaryj­
nym; podczas przerwy klasa za­
mienia się w salę rekreacyjną, 
gdzie się powiewiórskie dzieci 
chętnie bawią, czy też słuchają 
bajki, którą czyta im ich pani —  
Natalia Papson; dyrektorka Ba- 
lulskiej Szkoły Podstawowej pani 
Laima Markauskienć sprawuje tu 
rządy od półtora roku.

—  Musi wystarczyć... Chowam 
warchlaka, będzie co do garnka 
włożyć™

Zarobki mechaniza torów wahają 
się w granicach 100-150 litów. Pracując 
na polu otrzymują znacznie więcej. Ale 
przecież sezon letni jest krótki. Nie 
wszyscy są samotni, jak kowal Szpak. 
Rodzinę też trzeba utrzymać. Jak 
wytrwać? Niektórzy zaczęli już 
opuszczać spółkę. Pozostają najcierpli­
wsi, jak też d, którzy nie mają dokąd 
odejść.

A magazynier leży na 
polowym łóżku...,

— Starzeją się pomieszczenia war­
sztatów, jak też sprzęt techniczny — 
twierdzą kierownik warsztatów Ed­
ward Romanowski i inżynier naczelny 
Edward Szabłowski

—  Przyczyny są zrozumiałe — 
mówią. — Na remont pomieszczeó i 
wymianę zużytego sprzętu nie ma 
pieniędzy. Proszę wyobrazić, że jedno 
łożysko kosztuje dziś 20 litów, ale jutro 
cena jego może być jeszcze wyższa. Za 
narożnik do kultywatora zdziera się po 
25 litów. W ciągu lata na naszych ka-

(Dokończenie na str. S)



■ K U R I E R  W I L E Ń S K I '

{  Wileńszczyzna: wczoraj i dziś )
12 k w ie tn ia  1995 r.

•tr.

Tu i mięta nie ratuje
(Doloriksenie ae • tr. 7) 

mienistych polach kultywator trad bli­
sko 50 takich narożników, nietrudno 
więc obliczyć, ile kosztuje samo tylko 
kultywowanie. A  orka, siew, 
pielęgnacja zasiewów, zbiór plonów? 
W obecnych warunkach

uprawa roślin, 
hodowla tylko straty 

przynoszą.
—  Części zamienne nie stanowią 

teraz problemu — mówi pan Romano­
wski. — Ale problemem są ich ceny. 
Chociaż w hurtowni w Nowych 
Święcianach niewiele się dostanie. 
Handlują starymi zapasami, półki pu­
stoszeją. Pewnego razu pojechałem, 
pukam do drzwi. A  magazynier śpi na 
polowym łóżku. Przedtem stała do nie­
go kolejka. A  teraz nie ma nic do robo­
ty. Nie kupiłem potrzebnej części, bo 
nie była Musiałem jechać do Kowna. 
O nowym traktorze, czy kombajnie na­
wet nie ma co myśleć.

Najbardziej popularny traktor 
"Białoruś" kosztuje do 24 tys. litów, 
kombajn — do 50 tys. Gospodarstwo 
ma 640 ha łąk. Samobieżne niemieckie 
kosiarki wymagają remontu. A  zagrani­
czny sprzęt techniczny i części do.niego 
dostępne są jedynie milionerom. A  na 
wsi takich nie ma.

Trzymać się wspólnie
Modne są ostatnio słowa "sponsor, 

biznesmen”. Ale los rolnika przypomi­
na teraz ąytuagę człowieka, któiy nagle 
wpadł do wody. Jeżeli potrafi wypłynąć, 
to się uratuje, jeżeli nie— utonie. Nikt 
mu nie pomaga. Sponsorzy pomagają 
dla* niewielu, biznesmeni szukają do­
chodów. A  wieś ubożeje... Spółka "Ba- 
Iiuliai" przeżywa kłopoty charaktery­
styczne dla całej Wileńszczyzny. Co 
prawda, ostatnio Ministerstwo Rolnic­
twa poczyniło pewne dodatnie kroki. 
Na przykład, podniosło ceny skupu.

—  Gdyby to uczyniono wcześniej 
—  mówi kierownik spółki Józef Wie- 
diycki —  ubiegły rok nie byłby dla nas 
stratny.

Po zakończeniu prac wiosennych w 
spółce, mcchanizatorzy dopomogą 
również tym udziałowcom spółki, 
którzy po otrzymaniu na własność 3 
hektarów ziemi nie mają czym jej 
uprawiać. Tak było zawsze. Wszak sam 
człowiek, przy tym w podeszłym wieku 
(a takich w spółce jest większość) nie da 
rady. No właśnie z tego powodu ludzie 
w spółce i trzymają się wspólnie.

Nikołaj NIEZAMOW
NA ZDJĘCIU: kowal Jeflm Szpa­

ków.
Fot. M. Paluszkiewicz

Sieroce dole

Kto zaopiekuje się sierotami na 
początku ich samodzielnego życia?

d e _  Inni mogą może poj^. 
d  chłopcy z  czego n » i , T r *  l
Ir n on  m m p  t imu/ ■ K> I

Coraz więcej mieszkańców re­
jonu wileńskiego zwraca się do sa­
morządowego wydziału opieki i ku­
ra te li o  pom oc  soc ja ln ą. 
Kierowniczka wydziału Stefania 
Stankiewicz najbardziej uczulona 
jest na problemy nieletnich sierot 
Dowiedziałam się, że sieroty uro­
d zo n e  na te ren ie  rejon u  
wileńskiego po ukończeniu szkół- 
internatów i rozpoczęciu samo­
dzielnego żyda są kierowane do re­
jonowego wydziału opieki i kurateli 
w  celu otrzymania jednorazowego 
zasiłku (obecnie stanowi on 18 mi­
nimalnych poziomów egzystencji). 
Czyli na początek żyda nieletni 
otrzymuje te 600 litów, a dalej ma 
sam szukać pracy i dachu nad 
głową. Jest to ogromny problem 
nie tyłków tym rejonie, ale iw  całej 
Litwie. Minęły czasy, kiedy sierota 
po szkole miał zapewnioną pracę, 
kierowano go  tam od razu. Zakład 
pracy miał obowiązek zapewnić mu 
dach nad głową, przynajmniej miej­
sce w  bursie. Jak z  tym jest dziś? 
O tóż wcale nie przystosowane do 
żyda sieroty same szukają, gdzie 
zdobyć pieniądze na chleb i gdzie 
znaleźć przytułek na noc. Bowiem 
żadna ustawa, czy uchwała nie gwa­
rantuje im tego.

W iz y tę  tr ze ch  s ie ro t  w 
w ileńskim  rejonowym  wydziale 
opieki i kurateli poprzedziły listy od 
kierownictwa internatów. Chodziło 
o  dalszy los 17-łatków Bernarda 
Wojtkuńsłdego, Romasa Panawa- 
sa i Edwarda Rudela, urodzonych 
we wsiach: Brzozówka, Bezdany i 
M ożejki w  rejonie wileńskim. Z  
treśd listów wynikało, że  17-łetni 
Bernard Wojtkuński był skierowa­
ny do szkoły-interaatu w  Jezioro- 
sach, potem został przeniesiony do 
specjalnej szkoły-interaatu w  W il­
nie. Chłopiec o  swoich rodzicach

nic nie wie. N ikt z  krewnych w 
sierocińcu go nie odwiedzał... Po­
dobny los spotkał Romasa Pana- 
wasa z  Bezdan. Jego rodzice  
sądownie w  1983 roku zostali po­
zbawieni praw rodzicielskich. W  
Wilnie mieszka jego  siostra. R o- 
mas z  nią kontaktów nie utrzymuje. 
Przewlekle cierpi na pęcherz mo­
czowy i wymaga leczenia w  szpitalu.

R odziców  Edwarda Rudela, 
mieszkańców gminy mickuńskiej 
pozbawiono praw rodzicielskich w 
1980 roku. Wszystkie ich dzied 
znalazły się w  różnych sierocińcach. 
Matka nie żyje. Są brat i siostra, 
k tó rzy  m a ją  w łasn e  rodziny . 
Zapewnić mu dachu nad głową, 
jednak nie mogą, bo siostra z  ro­
dziną mieszka w  małym sprywaty­
zowanym pokoiku w  bursie, a brat
—  u teściowej. Owszem, stosunki 
Edwarda z  rodzeństwem sąjak naj­
lepsze. W  miarę możliwości intere­
su ją s ię nim. Siostra interwe­
niowała w  wydziale opieki i kurateli, 
prosząc o  załatwienie mu pracy. 
A le  j e g o  o b o w ią zk iem  je s t 
w ypłacen ie jed yn ie  na leżnego 
zasiłku sierotom. A  dalej, to już do­
bre chęd i litość samego urzędnika. 

W  tym przypadku Stefania Stan­
kiewicz nie była właśnie obojętna. 
Zwróciła się do giełdy pracy rejonu 
o  zatrudnienie trzech chłopców sie­
rot i do dyrekcji Bukiskiej Szkoły 
Rolniczej w  sprawie załatwienia im 
miejsc w  bursie. N a  giełdzie pracy 
w  rejonie wileńskim obowiązki kie­
rownika pełni Petras Girdzijauskas
—  człowiek też o  dobrym sercu. 
Pom ógł załatwić pracę sierotom w 
Wilnie. Szkoda, że  niedługo tam 
pracowali i musieli się zwolnić. 
Trzeba było znów szukać nowej 
pracy. Zatrudniono Bernarda i R o ­
masa w spółce "Aviźeniu sta ty ba". 
Praca pracą, ale na płace poczekaj-

kogo m o ie  liczyć sierot ' 
rodzinę, której od dgśs&fol"1 
ma? Na sąsiadów? Teraz 
wsi sami żyją w  biedzie. * !

D zięki staraniom ( W ,
Bukiskiej Szkoły Rolniotj S s ?  I 
Pakintisa, chłopcy jui 

nad głową. A le p o a  tym £ 7  l 
tytki, ani miski. Zaczynają^** I 
solu tnie od zera.. Pobij *  I

wymaga bieżącego remont ił Traj*
gojako<uiządzić,uaiebta# łt^
tami opiekuje ilę  z  koniec^ 
miejscowy dzielnicowy p jfc iijr  
niedawno przyniósł im norek 
mniaków. Przydało się nSwj^
używane ubranie, które
wydział opieki i kuraiel sanją.
r e jo n u  w ileń skiego od  T o n a n ^  

M n ośn ików  W iln a i Ziemi WłaUr
z  Warszawy.

Przychodzą do wydziału^ 
o  pomoc sieroty, inwalkbj 
ni, naprawdę wymagający opij 
społecznej ludzie. Pizy okazji Bfo 
zapłać za pomoc chaiyutp™ 
ofiarodawcom Wiesławie Kędzi,, 
sklej i Eustachemu Trzedafam, 
Warszawy.

T o, co opisałam poayiejncfc 
świadczyć, że  ostatecznie m m  
miały m y ęfcic. Przynajmniej ot 
odtrąciła ich na początku ludzki 
obojętność. Niemniej życie to jo

najeżnoe kolcami I nikt id) pmś
j u i  n ie broni. Tymczasem • 
państwie prawa każdy obywatd 
win ien; m ieć gwarancję, że u  
będzie zostawiony poza nawiasem 
Szczególnie opiekę nad akktm  
sierotami, które ze szkńl-intei. 
natów odchodzą w samoĆDda 
życic, powinna zagwaiantonC od­
powiednia ustawa rządowa.

Laokadta DROZD

Zapowiadane zmiany w systemie penitencjarnym

O polityce stosowania kar
Nie ma dwóch zdań co do po­

trzeby zaostrzenia walld z bandy­
tyzmem. Co prawda, niektórzy 
nwaiąją, ie wzrost przestępczości 
jest niczym innym, Jak w grandę 
rzeczy wymysłem goniących za 
sensacją dziennikarzy. Padaj q ar­
gumenty o nadm iernej 
represyjności prawa karnego. 
Przeciwnicy tego obawiają się 
buntów i niepokojów  w 
przepełnionych więzieniach.

Przestępczość kroczy milowy­
mi krokami. Jeśli w  1990 r. w  kraju 
zarejestrowano 37 tys. przestępstw, 
to w  1992 r. prawie dwukrotnie 
więcej. Jaka powinna być polityka. 
stosowania kar? Surowa czy huma­
nitarna? Otóż politykę tę warun­
kują nie tylko ustawy, ale i praktyka 
sądowa. Aktualnie działające nor­
my prawa karnego są na ogół suro­
we. Kodeks Karny R L  ma ponad 
400 artykułów, kwalifikujących 
różne przestępstwa, z  których 3/4 
sankcjonują zastosowanie kary 
zw ią zan e j z  pozbaw ien iem  
wolności. Najsurowsze —  kara 
śmierci i dożywocie, stosowane są 
bardzo rzadko. Statystyka stosowa­
nia kar ukazuje, że co drugi spraw­
ca przestępstwa jest pozbawiany 
wolności. Odwołane zostały alter­
natywne kary, jak npj warunkowe 
pozbawienie wolności, warunkowe

pozbawienie wołnośd z  zastosowa­
niem przymusowych prac na budo- 
wach. W ra z  z e  zm ianą ustaw 
zmieniła się też praktyka sądowa. 
Obecnie pozbawienie wolnośd sta­
nowi od 26 do 33 proc. wszystkich 
stosowanych przez sądy kar. W  ub. 
roku w  więzieniach i zakładach kar­
nych było 2300 osób. Byłoby ich 
więcej, gdyby nie amnestia, na pod­
stawie której zwolniono 5700osób. 
Część z  nich byta ukarana poprzez 
pozbawienie wolności. W  dniu 1 
stycznia 1995 r. p ozbaw ion o  
wolności 12671 osób. Czyli na 100 
tys. mieszkańców Litwy przypada 
300 osądzonych. Dla porównania, 
w Rosji na tyteż mieszkańców przy­
pada— 500, w  Polsce, w  Czechach, 
na W ęgrzech —  150. A  np. w 
państwach Europy Zachodniej, 
które nie "skosztowały" ustroju 
socjalistycznego tylko 80. Czyżby 
L itw a  je s t  aż  tak  boga tym  
państwem, że stać ją  na utrzymanie 
takiej liczby osób uwięzionych. K o­
szty utrzymania jednej osoby wy­
noszą 4 tys. litów rocznie. N ie  są do 
tej sumy wkalkulowane wynagro­
dzenia personelu obsługującego, 
koszty remontów itp. Departament 
Robót Poprawczych, będący w  ge­
stii MSW, beznadziejnie rozkłada 
ręce. Zdaniem sekretarza M ini­
sterstwa Sprawiedliwości R L  Gin-

tarasa Śvedasa taka sytuacja będzie 
dotąd, 7«nim Departament Robót 
Poprawczych nie będzie podlegał 
Ministerstwu Sprawiedliwości. R e­
forma ta zajmie sporo czasu. Ma 
być przyjęty Kodeks Stosowania 
Kar, którego projekt jest już opra­
cowany i przedstawiony Sejmowi 
Kodeks ten będzie kosztowny. Od 
tego, ile Sejm przydzieli środków na 
urzeczyw istnienie je g o  założeń 
(budowę nowych zakładów kar­
nych, przebudowę i remont ist­
niejących), będzie zależała też poli­
tyka stosowania kar. Ponieważ 
Litwa zobowiązana jest do wykona­
nia rekomendacji i założeń konwe­
ncji Rady Europy, projekt Kode­
ksu S tosow a n ia  K a r  je s t  
dostosowany do europejskich stan­
dardów.

Z e  słów G. Svedasa wynika, iż 
podstawowymi założeniami tego 
kodeksu jest dyscyplina i porządek. 
Uwięzienie winnej osoby powinno 
gw aran tow ać bezp ieczeń stw o 
społeczeń stw u , pracow nikom  
zak ładu  k a rn ego  i o s o b ie  
uwięzionej. Przewidziane są zmia­
ny w  procesie wychowawczym. Dziś 
nie jest z  tym najlepiej, bowiem 
fu nkcjon ariu sze p racu jący w  
zakładach karnych nie podlegają 
żadnemu przeszkoleniu i  nie mają 
niezbędnych nawyków w tej pracy.

Przewidziany jest również podział 
osądzonych na kategorie w g zacho­
wania się: dobre, średnie i złe. Od 
tego będą zależały przysługujące 
ulgi. Np. za dobre zachowanie się 
osobie osądzonej zezwoli się w  dni 
w o ln e  i św iąteczne odw ied zić  
rodzinę, czyli odjechać do domu i 
wrócić do zakładu w  ustalonym ter­
minie. I  odwrotnie—  za złe zacho­
wanie się osądzony będzie surowo 
karany.

Obecnie funkcja orzekania o 
warunkowym przedterminowym 
zwolnieniu leży w  gestii sądów. K o ­
deks Stosowania Kar przewiduje, 
że  funkcja ta będzie przekazana 
Departamentowi R ob ó t Popra­
w czych  a lb o  k ie ro w n ic tw u  
zakładów karnych. Kodeks zakłada 
również powierzenie sprawy dyfe- 
rencjacji osób skazanych na karę 
pozbawienia wolności zakładom 
karnym, czyli-ich kierownictwu. 
Dziś jest to sprawą sądów. Ciyti, w  
za le żn o śc i od  p o p e łn io n e go  
przestępstwa i zastosowania kary 
pozbawienia wolności (je j termi­
nu), sąd orzeka w  jakim rygorze 
osądzony powinien odbyć karę: 
ogólnym , wzmocnionym, suro* 
wym. Dziś do tego samego zakładu 
k a rn ego  tr a f ia ją  r ó żn i pod  
w zg lędem  osobow ości ludzie, 
k tó r z y  p o p e łn il i  je d n a k o w e  
p rz es tęp s tw a , rzu tu ją ce  na 
wysokość kary, a co za tym idzie i 
rygor w  zakładzie karnym.

Prawd/Iwą płagą ralrbuWu/ Irar. 
nych jest panujące tam bezrobocie. 
Większość więźniów —  to bezro­
botni. Kodeks Stosowania Kar

przewiduje "rozwiązanie rąk* kie­
rownictwu Departamentu Robćt 
Poprawczych, czyli pozwoli ido 
decydować i rozstrzygać probtoy 
gospodarcze. W  przyszłofci* 
zakładach karnych nie przewiduje 
się "rozkręcania" przemysłu, będą 
natomiast praktykowane prace 
rzem ieś ln ic ze  i chałupnicze. 
Będzie wyeliminowane absurdal­
ne założenie istniejące w aktual­
nie działającym Kodeksie RoW 
Poprawczych —  praca jest obo­
wiązkiem  każdego osądzooefo 
odbywającego karę w zaHadw 
k arn ym . W  przyszłości oa 
pracować ten, kto sobie tej® 
życzy, bez żadnego przyo®^ 
O czyw iśc ie , że  za to b ę « ,e 
korzystał z ulg, a najważniejs*-- 
zarobi pieniądze. W  p n jgotowa­
nym projekcie Kodeksu atoso«; 
nia Kar przewidziane są p
obowiązki kierowników
karnych. Ich d z ia ła ln ość^  
k o n tro lo w a ć  Ministerstw 

Sprawiedliwości RL» *[00trS!?J 
Sejmowi i sądy okręgowy 
chczas kontrolę sprawował* 
kuratura, dla której nie je* .
charakterystyczna: Z  P0*J\VC
zapowiedzi wynika, ie  
są kardynalne zmiany w 
penitencjarnym. Oby ntesjjjofj 
tak, że interesy 
staną postawione nad 
zwykłych ludzi i oby 
w  za k ła d z ie  ksr a j g ^  ^  
upodobn iło się do 
koszt państwa. ,

UonsfdaJim ®0 ^
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yftfp tierownictwa w Akademickim 
Dramatycznym

Spektakle mają się cieszyć 
wysoką frekwencją

— ,  * * fc *o  IJfodni* w Li«e- 
Atadrmiftim Te- 

^D dW tjcm yn mówiono o 
ptnpeBy*ie tatra, o tym 

Uen)wiik»o

jre Bsśimj??6 10 re*y*t r
‘ jfejae (Bnowiiik aitystjra- 
; ńrtŁtor leatn — Eojenijui 

ro jk i Rimu 'nuninn me 
r fI  lamc nowym cdowicHem, 

^|0«d liIM )ł, t “ n5 'N o ł P*n 
Sdw? Znany był ostatnio w 

bmcsŁ Jak poradzi sobie te- 
„la&aTAao, poczekamy, zoba- 
--MfelobędąpraedBtawieuia? 
gpętor Ea|ffliju8 Śalti* pragnie, 
jśnijmtattzc grano więcej sztuk 
iśjeflora Bełskiej dramaturgii 
'n & ą . Zeby wrócili tu aktorzy 
Kuoizy. którzy przez długie 
P^AJeca byli diłubą tego te- 
0 ,(Np. Kazimiera Kymantaite, 
^ma Miroeaite. Laimonas Norei- 
bu: Samanta* Adomaitis i in.). 
Qą piooie— kierownik artystycz- 
« o n  Rimas Tnminas i dyrektor 
ópjaSaiiii pragną ta wytworzyć 
csahęiprzflającą twórczej pracy; 
ii cełen jest dotychczasowemu 
śfebii srtyitycznetnu przywrócić 
Ui prządek 

Gapodłunro, będące pod pieczą 
ntiaatosegc kierownictwa teatru 
*x a —EugenijusLapinskasikie- 
^aryuyaay Jonas Vaitkus), po- 
"m , Arnem nowej administracji 
aa, do życzenia: sprawy finan- 
«*• aotjtbcasowe umowy budzą w 
■ js  kierownictwie niejako 
ptpfcaif; zaboaa dziwnie pce- 
^jeaę okład z panem taznesme- 
a pnńńicgopnrhod7nua (mają- 
fU tM ę tu B ń k o  nie "dze",

f^ s ą flB ą i ik b d a a i i  finnn-
tęwywimem (ponoć mepo- 

ł̂fc) «uóo niżej podpiaana zale­
ci l|fcaji(zawyposrkdjiaini cy- 

^^■7*3 panów w osobie R Tu - 
> E. Śakisa). Konkretnie u  

^  (cna mat) tzafly do sądu, za- 
~ a ̂ •UiftzBy wcnłyb wypada je- 
■*łó«kii

I fcC#lŚ^cqri«o|tanui twórczego,

że odtąd Akademicki Dramatyczny 
będzie stał otworem dla wszystkich 
zainteresowanych w nim pracą 
reżyserów. Do repertuaru teatru zo­
staną włączone dwa przedstawienia Ei- 
muntasa Nekrośiusa powstałe na za­
mówienie LIFE oraz kolejne spektakle 
w realizacji tegoż reżysera. ("LIFE —  
to Nekroiius, a Nekroiius —  to LI-
FEO-

Swoje zgłoszenia twórcze w tym te­
atrze złożyli już Oskaras KorSunoyas i 
Saulius Varnas. Znajdzie się na tej sce­
nie, jak oznajmiono, możliwość dla re­
alizacji spektakli w reżyserii Jonasa 
Vaitkusa. Nowy kierownik artystyczny 
teatru— RimasTuminas— naturalnie: 
także będzie realizował swoje pomysły 
twórcze. Grunt to dobre chęci, a przede 
wszystkim pieniądze.

Właśnie, pieniądze. Wiąże się to z 
problemem utrzymania trapy aktor­
skiej oraz personelu technicznego, nie 
mówiąc już o "ubraniu” spektakli

Jakie nowe inicjatywy nowe kie­
rownictwo wnosi? Powoła radę arty­
styczną rekrutującą się z osób 
(aktorów) budzących zaufanie. W  
skład rady wejdzie także poeta (Jusd- 
nas Mardnkevićius).

Odtąd przed każdą premierą te­
atralną będą zwoływane konferencje 
prasowe. Recenzentów, krytyków te­

atralnych uprasza się o wyrozumiałość 
wobec spraw teatru, o  powściągliwą 
bytykf.

Nowa administracja teatru zapew­
nia przedstawicieli środków matowego 
przekazu, że odtąd jednym z głównych 
zadali Akademickiego Dramatycznego 
będzie krzewienie kultury teatralnej w 
masowym zasięgu. Repertuar teatru 
będzie kształtowany zgodnie z  upodo­
baniami widza. Celem teatru jest, żeby 
spektakle cieszyły się wysoką fre­
kwencją. Spektakl, który zgromadzi 
niedostateczną liczbę widzów powinien 
zejść z  afisza, zostanie on zakwalifi­
kowany jako produkt, którego produ­
k t  nie przynosi dochodów.

Na konferencji prasowej nowe kie­
rownictwo teatru wyraziło t iH e  swój 
pogląd na ocenę ceny kawy i wody mi­
neralnej w bufecie teatru. Ceny te są 
zdecydowanie za wysokie na kieszeń 
aktorską.

Ałwida ROLSKA

Eldar Riazanow z wizytą 
w Wilnie

z ttjóekawszych

twórczych 
^ ^ t g o w e e f lu g  
j j* * 3 opowiadania, a  

ł  wykonawców 
Zaangażował 

Z ^ l n a e l i c o b  i 

O ! 80 O lega

S ^ C D - o i e  “  
^ ^ a a n o w in a to

^  f f i  Ludmiłę Gur- 
^*ty*ę Guziejewą

‘' w ! 1'*-\ reżyserem, akto- 
poetą, świetnym

narratorem —  o  tym wszystkim 
można było się przekonać podczas 
wieczoru twórczego w  wileńskim 
kinie "Lietuva\

Fot. B ory  JmHitmk—
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"Ar suprantate lenkiśkai?"
(Z  wizyty twórczej Wileńskiego Polskiego Zespołu Teatralnego w Kownie)

JskJsłlnfbnDowahniwcaśoi^ 
nłik flrj  snlinlj. t  Inrktnls hr y fs w  
nic odbył się wystąp Wileńskiego Pol­
skiego Zespolą Teatralnego pod kie* 
rankiem  Ireny Rymowicz i Ireny 
L itw inow ie * . K ow ieńsk im  
m łodocianym  w idzom  zespół 
zaprezentował bąjkf pL "Żołnierz i 
królewna" według » «■ « » «  Christiana 
Andersena.

Występ się odbył... chciałabym 
napisać, że w "depkj, serdecznej atmo- ■ 
sferze" —  niestety... I  zespolscy 
wileńscy, i dzieci kowieńskie miały w 
tym dniu najwyraźniejszego pecha.
Stało się tak z przyczyn niezależnych 
ani od gości znad Wilii, ani też od 
małych widzów znad Niemna. Ale po 
kolei.

Zaczęło się już w Wilnie. Przez nie­
porozumienie, zamówiony autokar, 
który miał aktorów zawieźć z Wilna do 
Kowna przyjechał z rana punktualnie o 
umówionej godzinie; niestety, przez 
nieporozumienie, kierowca autokaru 
czekał na zespoiaków nie przy ich sie­
dzibie, ale przed gmachem innego 
urzędu. Rozpoczęły się gorączkowe na­
wzajem poszukiwania, co pochłonęło 
mnóstwo czasu i oczywiście opóźniło 
wyjazd do Kowna.

A  znów występ w Kownie, jak się to 
okazało na miejscu, miał odbyć się nie 
w Domu Kultury Fabryki "Inkaras", ale 
w  Werszwiańskkj Szkole Średniej. W  
tej to szkole udeszyć się można było na 
widok dużej, pojemnej sali widowisko­
wej i ... niezbyt odpowiedniej do tego 
rodzaju występów sceny (bez zaple­
cza). Toteż należało zgromadzoną już 
na sali dziatwę z przeprosinami 
wyprosić do foyer. Chodziło nie tylko o 
ustawienie dekoracji, ale i o 
przebierankę, co czynić na oczach wi­
dza, oczywiście nie wypadała

W  trakcie przeprosin, czyli nawią­
zania dialogu z  małym odbiorcą 
okazało się, że dzied nie rozumieją po 
polsku. Szczęściem zespół wpadł na 
pomysł, żeby przed rozpoczęciem 
przedstawienia opowiedzieć tym dzie­
ciom po litewsku treść sztuki (co też 
zręcznie uczyniła Beata Staszkiewicz).
Szczęściem też w spektaklu (reż. Irena 
Rymowicz) jest dużo ruchu, muzyki, 
tańca, dynamiki, teatralności (plus 
barwne kostiumy). Spektakl innego p -  
tunku w takim układzie byłby trudny w 
odbiorze.

Zgromadzona (nielicznie) dziatwa 
zachowała się grzecznie, wzorowo. Na 
scenie —  spektakl leciał poprawnie 
(mnóstwo już razyw Wilnie "wygrany").
Aliści w grze aktorów wyczuwało się 
pewnego rodzaju napięcie. Trudno się

gra przed publicznością, kiedy na wy­
powiadane ze sceny kwestie nie ma re­
zonansu—  nie z winy aktorów ani też 
małych widzów, ale z nieznajomości
jęg ia -

Było na tym spektaklu trochę 
dziadków (i bodaj trzy mamusie), rozu­
mieli po polsku. Dorosłym spektakl, 
jak powiedzieli, bardzo się spodobał. 
Osobliwie przypadł do serca Król w 
wykonaniu Jerzego Łajkowskiego.

Niżej podpisanej podobali się pra­
wie wszyscy bez wyjątku, a szczególnie 
Wiedźma —  Danuta Sielicka i Piesek 
—  Ola Generałowa.

Ola Generałowa to już młode po­
kolenie tego zespołu. Nie tylko Ola, ale 
i cały wdzięczny oddziałek dziewcząt i 
chłopców: Danuta Sosnowska, Krysty­
na Mackiewicz, Jolanta Misiulyte, Te­
ren  Stankiewicz, Dona Mamiedowa, 
Alicja Żuk, Romek Żuk, Jula Broda- 
wska, Ewa Maduiewicz, Waldemar Ba- 
gaer, Julia Lewandowska, Marek Pio­
trowicz, Józek Buczyński—

Tę długą hstę nazwisk wymieniłam 
tu celowo. Bardzo możliwe, że któryś 
(któraś) z tych młodych aktorów już 
niezadługo zabłyśnie w większej roli, 
warto więc "wschodzące gwiazdy” 
zapamiętać

Obok młodzieży grało starsze (czy­
taj średnie) pokolenie doświadczonych 
już odtwórców ról: Irena Litwinowicz, 
Jeny Szymaneł, Renata Chaleckaite- 
Szymanel, Mieczysław Dwilewicz i inni 
W  sumie —  dosyć liczna obsada. Pyta­
nie tylko— dla kogo grali?

Grywa się czasem i dla pięciu zgro­
madzonych na sali widzów. Widza się 
kocha, widza szanuje. Do tej pory na 
gościnne występy polskich wileńskich 
zespołów artystycznych w Kownie 
gromadziła się tamtejsza liczna polska

publiczność TVm razem było, niestety, 
inaczej. A  szkoda. Na "Żołnierza i 
królewnę” w Wilnie brakuje z reguły 
miejsc na widowni Tutaj— Czy warto 
było aż tyle zachodu? (Organizowanie 
autokaru, poświęcenie czasu, przed 
świętami W esołego Jajka, 
spożytkowanie dużego nakładu, ener­
gii, wysiłku itp. itd._).

Że sztuka (bajka)— nie ta? 
Zespół proponował

kowieńczykom "Pana Jowialskiego” 
Fredry, ale kowieńscy organizatorzy te­
go wileńskiego występu zażądali 
właśnie bajld, mianowicie "Żołnierza i 
królewny". Maże w grę wchodziły ra­
chuby oszczędnościowe? (Wilnianie 
grali w Kownie gratisowo).

—  Cieszyliśmy się —  mówi Irena 
Litwinowicz na ten nasz wyjazd do 
Kowna. Z  Kownem wiązaliśmy zawsze 
miłe, serdeczne wspomnienia. Parę 
dziesiątków lat temu, kiedy nasz zespół 
się formował, pierwszy w jego 
życiorysie objazd byłwłaśnie w Kownie. 
Później, w różnych odstępach czasu, 
miewaliśmy tam gościnne występy. Za­
wsze podejmowano nas niezwykle ser­
decznie, mieliśmy dobrze zorganizo­
waną publiczność. Dawno już w 
Kownie nie graliśmy. Teraz- Trudno, 
stało się tak, jak się stało. Mniejsza już 
o  nas, bywaliśmy w różnych opałach. 
Szkoda tylko tej garstki kowieńskich 
dzied. To że trudno było o kontakt z 
nimi— to nie ich i nie nasza wina—

Na kolejne przedstawienie 
"Żołnierza i królewny” w Wilnie zespół 
ma już wykupione bflety.

Ałwida ROLSKA
Kowno-Wilno

NA ZDJĘCIU: "Żołnierz! królew­
na", scena ze spektaklu.

FoL Zbigniew Markowicz

Stanisław Babraitis:

"Z artystami lżej* się żyje...1
Kierowca autokaru. Dwujęzyczny. 

Mówi dobrze po polsku i po litewsku.
—  Babraitis, a więc —  Stasys?
— Kiedy waż/; polskie zespoły arty­

styczne— 10  Stanisław. A  jaka różnica? 
Chyba nieźle mówię po polsku?

—  Nawet —  dobrze.
—  No widzi pani... Żonę mam 

Polkę, więc tak "w przemieszankę” roz­
mawiamy.

—  I  zawsze Pan taki wesoły jak 
szczygieł, żartowniś?

— A  jak z ludźmi inaczej? Zresztą, 
już taki mam charakter, żeby żartować. 
A  jak z artystami jeżdżę, to mi serce się 
śmieje. W ie  pani... źle by się

człowiekowi bez artystów żyto—
— I zawsze Pan tak chętnie poma­

ga— w przenoszeniu dekoracji, rekwi­
zytów?.. —  Ja bym i artystów chętnie 
przenosił— na rękach ..

—  Zwłaszcza artystki. Po dwie — 
na jednej ręce...

—  O! Nawet po cztery—
—  Długo Pan w charakterze kie­

rowcy pracuje?
—  Długo. Już 28 lat
—  I jest Pan w znakomitej formie. 

Wdąż —  młody?
— To ja tak tylko wyglądam, dziad­

kiem już jestem.
—  Może to dzięki temu, że zdarza

"Dwa miesiące z Paryżem"
Galeria Rosyjskiego Centrum 

Kultury w Wilnie (uL Bakszta 2/4) za­
prasza na wystawę malarstwa Jurija Ta­
rasowa "Dwa miesiące z Paryżem". Eks- 
ponowane 11 płóden jest efektem pa­
ryskich impresji wileńskiego artysty. W 
jego nowej serii obrazów zbiorowy wi­
zerunek stolicy francuskiej został

pogłębiony sugestywnymi nawarstwie­
niami reminiscencji literackich i malar­
skich. Wystawa potrwa do 24 kwietnia. 
Galeria RCK w sąsiedztwie Cerkwi 
Piatnidaej czeka na zwiedzających co­
dziennie, prócz poniedziałku, od godz. 
11 do 18. Wstęp wolny.

Inf. wł.

się Panu obcować z ludźmi ze sceny?
—  Nie tylko. W ogóle— z ludźmi 

twórczymi. A  pani — mnie nie 
pamięta?

— Ja — Pana?
—  N o właśnie. A  ja  panią 

pamiętam. Parę lat temu wiozłem panią 
na Białoruś, do Nowogródka, na 
odsłonięcie tam pomnika Adama Mic- 
kiewicza—

—  Zgadza się...
— Może znów gdzieś, kiedyś ktoś 

jakiś komuś pomnik odsłoni...
— Może—
— Może znowu trafią mi się polscy 

artyści.
— Może. Jak już ich Pan uzbiera 

całą kolekcję, to napiszę o Panu: "Do­
wcipny kierowca Stanisław Babraitis".

— O! Nikł o mnie nigdy w gazecie 
nie napisał. Wie pani— Ja tak tylko 
wesoło wyglądam, ale dużo w życiu 
przeżyłem, były różne dramaty: choro­
by, śmierć— Ale tizeba tyć, prawda? Ja 
bardzo kocham życie—

— Ja — również—
Ałwida ROLSKA
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Wczoraj w jrasie Litwy

VM i
* ’Stakvllevićlus oskarża Gen- 

zellsa o fałszowanie ustawy I chce 
wprowadzić trójjęzycznośc" —  l i « .
Pc&lianfent Infonni^t:

«'W poniedziałek w Sejmie rozeszła się wiadomość, że 
członek DPPL, przewodniczący Komitetu da. Praw 
Człowieka, Obywatela i Narodowości M. Stakvilevi£ius 
zaskarży w Komisji Etyki i Procedur innego członka 
DPPL, przewodniczącego Komitetu Oświaty, Nauki i Kul­
tury. Zdaniem Stakvjlevifiusa, treść podpisanej przez pre- 
zydenta i wydrukowanej w "Valstybćs iinios" ustawy o 
języku, państwowym jest niezgodna z uchwaloną przez 
Sejm. "Przewodniczący komitetu Genzelis musiał 
uważniej patrzeć pod czym składa podpis" —  powiedział 
StakvileviQus.

Spoty toczą się o art 7 ustawy o języku państwowym: 
"Kierownicy instytucji, urzędów i organizacji państwowych 
i samorządowych, służb łączności, transportu, ochrony 
zdrowia i opieki społecznej, polic ji i wymiaru 
sprawiedliwości, handlu i innych instytucji obsługujących 
mieszkańców powinni zapewnić, aby mieszkańcy byli 
obsługiwani w języku państwowym". Stakvilevićius mówi, 
że Sejm uchwalił sformułowanie: "mogli być obsługiwani 
w języku państwowym". Jednak zarówno Genzelis, jak i 
członek tegoż komitetu demokrata Tartilas powiedzieli 
nam, że sformułowanie to miało miejsce w pierwszym 
projekcie, jednak komitet zaaprobował poprawkę Petrau- 
skasa i w trzecim wariancie projektu, który zgłosił Genze­
lis, a Sejm uchwalił, wpisano: "muszą być obsługiwani w 
języku państwowym”. Genzelis podał również argumenty, 
które zadecydowały o zaaprobowaniu przez komitet tej 
poprawki. "Gdyby zostało "mogli być”, zachowanoby 
dwuznaczność "mogli także nie być"; A  więc ustawa 
straciłaby sens". Petrauskas wyjaśnił, że przy zaaprobowa­
niu sformułowania, przy którym obstaje StakvilevkHus, 
Litwini nie mogliby porozumieć się po litewsku w rejo­
nach, w których administracja samorządów jest nielite- 
wska ».(...)

* "Rozważania po wyborach" —
NQoie Baufyti, b jk  deputowana Rady m. Wilna wypo- 
wiada, mamy nadzieję, własne zdanie:

«Do jednego z obwodów wyborczych w Wilnie jako 
pierwszy przyszedł glosować człowiek w starszym wieku. 
Wziął kartę do głosowania, zaznaczył w niej kandydata, a 
następnie przeżegnał kartę, przeżegnał urnę, mówiąc 
"Boże, pomóż Litwie". Dopiero wtedywrzudŁ Nikt go nie 
pytał za kogo głosował— i tak wiadoma

G, którzy nie wzięli udziału w głosowaniu— zemścili 
się nie na władzy —  zemścili się na Litwie i samych sobie.

Wielu nie może się pozbierać po fenomenie Akcji 
Wyborczą Polaków na Litwie. Wyobraźmy, że Litwini w 
Połsce zorganizują się w Akcję Wyborczą Litwinów, zare- 
jestrują ją w Ministerstwie Sprawiedliwości Polski i w ten 
sposób wezmą udział w wyborach. Obrazek fantastyczne­
go filmu? Taki fantastyczny film został wspaniale 
nakręcony na Litwie. Pamiętacie, jak przewodniczący Sej­
mu popychał 400 tys. podpisów obywateli Litwy w sprawie 
referendum, jak szukano przyczepek, by konserwatyści nie 
mogli zarejestrować swego kandydata? A  tu, jak z płatka, 
piorunem rejestruje się "Akcję". I Sąd Konstytucyjny 
milczał, i przewodniczący nie puścił pary z ust. I minister 
sprawiedliwośd nie czytając programu "Akcji", po prostu 
złożył podpis. Bo gdyby przynajmniej rzucił okiem, 
zauważyłby, że program "Akcji" przeczy Konstytucji. Wte­
dy p. Genzelis nie musiałby robić mu zarzutów z trybuny.
A  może— nasuwa się wręcz niewłaściwa myśl— Minister­
stwo Sprawiedliwośd nie czytało też Konstytucji? Co pra­
wda, pan minister obiecał uprzedzić "Akcję”. Ponieważ 
jednak zostawało tylko kilka dni do wyborów™

Obecnie zaś część agresywnej prasy polskiej może się 
cieszyć. Udowadniając, że Wilno to poislde miasto, ma na 
to dowody.

W pierwszej Radzie Wileńskiej było 5 deputowanych, 
którzy nie rozumieli języka litewskiego. Dla nich sesje 
tłumaczono na język rosyjski. Ciekawa jestem, w jakim 
języku będą się odbywały teraz, po uprawomocnieniu usta­
wy o języku litewskim? Może zaproponuje się język wiel­
kiego brata? Wtedy wszyscy by rozumieli! Nareszcie w 
piątym roku Niepodległośd przekonamy się, jak składano 
egzamin z języka litewskiego w celu otrzymania obywatel­
stwa. Staram się wyobrazić polskiego Litwina, nie znające­
go języka polskiego. Ale to też byłaby fantastyka...*

R sS P U B L IK \
* "Niemiecki porządek w proku-

ratlirze", Vlrglny us Gahrenis w obszernej publika­
cji mJn. pisze:

•Klan prokuratorów zwiększa się: zgodnie z podpi­
saną przez V. Nikitinasa dyspozycją o wprowadzeniu 
trzech etatów pomocnika sędziego śledczego w wydziałach 
badania zorganizowanej przestępczośd i korupcji zatru­
dniono syna generalnego prokuratora Viliusa, zięda 
głównego prokuratora Prokuratury Generalnej B.

ŻebenUsa —  Olegasa (nb. to już piąty członek rodziny 
Źebersldsów, pracujący w prokuraturze). A. Pestininkas 
na swą sekretarkę-referenta przyjął córkę. A  Paulauskas 
już wcześniej zatrudnił w prokuraturze swą ionę...

Prokurator Generalny kraju Vladas Nildtinas uważa, 
io  to, do czego dążył przede wszystkim, obejmując kierow­
nictwo prokuraturą, uczynił. "Wprowadziłem niemiecki 
porządekl" —  powiedział w rozmowie z dziennikarzem 
"RespubłikT V. Nikitinas. Uważa, on, że prokuratorzy ' 
śledczy są bardziej zdyscyplinowani, "mniej jest bałaganu' 

Od pierwszych dni objęcia stanowiska V. Nikitinas 
uprzedził kolegów, by nie próbowali udzielać informacji 
przedstawicielom mass mediów. Szczególnie wyróżnił 
"Respublikę", która rzekomo ma bardzo szeroką sieć in­
formatorów w tym systemie. Może też dlatego od pier­
wszych dni jego pracy tu dyżurni Prokuratury Generalnej 
otrzymali polecenie zaostrzenia trybu udzielania przepu­
stek. A  sam prokurator generalny zaczął unikać dzienni­
karzy,jak diabeł krzyża. Najdrobniejsza informacja w pra­
sie o konkretnym wydarzeniu, fakcie zazwyczaj wzbudzała 
gniew generalnego prokuratora: "Kto i dlaczego udzielił 
informacji dziennikarzom”? Prokuratorów i śledczych na 
posiedzeniach kolegium Prokuratury Generalnej straszo­
no karami, zwolnieniem z pracy.

Dobrze pamiętamy niedawne czasy, gdy Minister­
stwem Spraw Wewnętrznych kierował P. Valiukas. Gdy 
podczas publicznych spotkań z przedstawicielami prasy 
wspomniany minister oskarżał dziennikarzy o rozpo­
wszechnianie pogłosek o istnieniu mafii na Litwie (rzeko­
mo żadnej mafii w naszym kraju nie ma), gdy redakcje 
otrzymywały informację w małych dawkach i zazwyczaj 
tylko taką, która była korzystna policji. A  tymczasem na 
korytarzach MSW omawiano z przedstawicielami "bryga­
dy wileńskiej” kontrakty zakupu broni, policja strzegła 
"wybitnych" członków mafii, gdy ministerstwo handlowało 
metalami i sypały się marki i dolary. Może dlatego nie 
chcemy, by to się powtórzyło w "zreorganizowanej" proku­
raturze.

Od kilku miesięcy, kiedy kierownictwo prokuraturą 
objął człowiek prezydenta A. Brazauskasa (niektóre 
źródła podają, że zarekomendowany przez byłego 
sędziego Sądu Najwyższego, a następnie doradcę prezy­
denta do spraw państwa i prawa R. Andrildaa) —  V, 
Nikitinas, nastąpiło tu wiele zmian. Z  prokuratury z 
różnych powodów odeszło wielu zdolnych i 
doświadczonych pracowników.

Henryka Pociej pracowała w Prokuraturze General­
nej od 1978. Cztery lata później została referentem 
ówczesnego prokuratora generalnego kraju A  Novikova. 
Te obowiązki H. Podej pełniła również w (Aresie, gdy 
prokuraturą kierowali L. Sabutis, V. Bara uskas, A. Pau- 
la uskas. Jednak V. Nikitinasowi H. Pociej nie była po­
trzebna do pomocy, więc osobę mającą wielkie 
doświadczenie, zwolnił. Na jej miejsce przyjęto Vilmę 
Gużaitć, która ze starszym synem V. Nikitinasa studiowała 
na Uniwersytecie Wileńskim chemię. Przychodząc wraz z 
V. Nikitinaaem z Sądu Najwyższego do prokuratury 
zastępca prokuratora generalnego A  Pestininkas na swą 
sekretarkę-referentkę przyjął właaną córkę G itę 
Kaćinskiene ».

LIETUVOSjrytas
* "Sąd nad redaktorem dziesię­

ciu gazet L  Jućasem" — Arunag Jonuśas
pisze:

"Wczoraj Pierwszy Dzielnicowy Sąd m. Wilna 
rozpoczął rozpatrywanie sprawy karnej, wytoczonej prze­
ciwko Linasowi Jućasowi (ur. 1971), którego o 
sfałszowanie i wykorzystanie oficjalnego dokumentu, wy­
rządzenie poprzez oszustwo szkody materialnej, nadużycie 
zaufania, fałszowanie ewidencji oraz naruszenie przepisów 
finansowych lub z papierami wartościowymi

Redaktor naczelny dziesiędu gazet, wśród nich także 
"MOsą kraStas" w rejonie radwiliskim, właściciel firmy wy­
dawniczej i informacyjnej L. Jućaa jest pierwszą i na razie 
jedyną osobą w kraju, przeciwko której za fałszowanie 
banderoli na napoje alkoholowe wytoczono sprawę kamą.

Na sąd L. Jućas przyjechał samochodem ford thunder 
bird kosztującym około 20 tys. dolarów USA

Adwokat oskarżonego wręczył sędziemu ldlka pism 
mających, jego zdaniem, scharakteryzować L. Jućasa. Jed­
no z nich podpisała "grupa niezależnych dziennikarzy" oraz 
pracownicy redagowanej przez oskarżonego gazety "MOsą 
kraitas" w rejonie radwiliskim. Stwierdza się w nim, że 
proces sądowy, w którym oskarża się znanego i popularne­
go dziennikarza, redaktora, wydawcę i działacza 
społecznego L. Jućasa, jest skutkiem prowokacji konku­
rentów.

"Lietuvos rytas" pisał już o  operacji kowieńskiej policji 
ekonomicznej, podczas której L. Jućas został zatrzymany 
w biurze swej firmy, a w wynajętej przez niego drukarni 
więzienia na Łukiszkach w Wilnie dokonano rewizji.

We wniosku oskarżającym stwierdza się, że L. Jućas 
nie przyznał się do winy, ale potwierdzają ją całkowicie 
zeznania świadków, dowody rzeczowe i akty ekspertyz.

Wypuszczony z aresztu L. Jućas twierdzi, że historia z 
banderolami jest tylko anegdotą, banderoli nie drukował. 
Przekonywał także, że nie siedział przez trzy doby w aresz­
cie.

Wstępne śledztwo ustaliło, że R  Paikevi£ius i E. 
RudSonis, którzy w kwietniu ubiegłego roku zostali za­
trzymani w Kownie pod sklepem "Undinć, podczas próby 
sprzedania fałszywych banderol, od innej osoby otrzymali 
zamówienie na wyprodukowanie miliona bandero!" ( _ )  -

Ustawa Republiki Litewskiej nr 
z  2 lutego 1995 r.

O uprawomocnieniu ustaty 
Republiki Litewskiej 

I o organizacjach społeczny^
ustawowo terminu, w da*.

go statut powinien byCuz*^
z ^ ^ n i 11̂

Dopóty, dopóki Mam 
zacji społecznej nie zon* 1 
dniony z ustawą o o r p n J M  
społecznych, o ł w w i ^ Z ^ I  
wane) normy ustawy 0 I

cjach społecznych, nie za| 
które nie odpowiadają 

organizacjach społecznych* “
Artykuł 5.

Z a n im  nie H  
funkcjonować powiaty I

Litewskiej, organizacje |||S  
wyszczególnione «  c z ę w ^ Z  1 
artykułu 17 ustawy o  o rga n j^  

społecznych będzie rejeatoL 
Ministerstwo Sprawiedtuojg r 
publiki Litewskiej.

Artykuł 6.

P o  uprawomocnieniu H S  I 
organizacjach społeczny^ t*. 
moc:

d e k re t  prezydium Raj, 
Najwyższej Republiki Litewibu 
17 lutego 1989 r. "O tymetam^, 

trybie rejestrowania statutu dołro 

w o ln ych  zrzeszeń  obywateli' 
(Dziennik Ustaw, 1989, nr 646);

d e k re t  prezydium Rady I 
Najwyższej Republiki Litewskiej! 
21 kwietnia 1989 r. "Uzupetó*. 

kret Prezydium Rady Nąjujńgj 
Republiki Litewskiej z  17 juttp 

1989 r. "O tymczasowym uytere- 
jestrowania statutu dobrontajdi 

. zrzeszeń  obywateli* (Dzienni 
Ustaw, 1989, nr 13-120);

d e k re t  prezydium Rady 
Najwyższej Republiki Iitewto^i 

7 grudn ia 1989 r. 'Zmienić i 
uzupełnić dekret Prezydium Rji> 

Najwyższej Republiki LltnrfĘ! 
17 lutego 1989 r. "O tymaaso^fl 
trybie rejestrowania statutu dobro­

w o lnych  zrzeszeń obywateli' 

(Dziennik Ustaw, 1989. nr 36-S5Q 

uchwala Rady Najvryższtj Rt 

publiki Litewskiej z  27 grudnii 
1990r. "O  zbiorowym cztodtaw* 

partii, organizacji społeczny^
społeczno-polityczni 1 rud*)*

społecznych" (Dziennik W  

1991, nr 2-29):
uchwała Rady Naj»yżsiq Re­

publiki Litewskiej z  21 man* 
r. 'O  re jes trac ji o rga n M 1 
społecznych" (Dziennik Ustf*' 

1991, nr 11-276). - j j g . . , . , ,
Ogłaszam tfustaw fucki***

przez Sejm  R epubB aU n^W  

A igW -B RAZW ***5

Artykuł 1.

Organizacje społeczne, których 
statuty zostały zarejestrowane 
przed uprawomocnieniem niniej­
s ze j ustaw y w  M in is te rstw ie  
Sprawiedliwości Republiki L ite­
w sk ie j, innych instytucjach  
państwowych lub zarządach rejo­
nowych (miejskich), powinny do 1 
czerwca 1996r. uzgodnić swe statu­
ty z  ustawą Republiki Litewskiej o 
organizacjach społecznych i zgłosić 
do instytucji państwowych reje­
strujących statuty organ izacji 
społecznych i wyszczególnione w  
częściach pierwszej, drugiej i trze­
ciej artykułu 17 ustawy o  organiza­
cjach społecznych.

Jeżeli organ zarządzania orga­
nizacji społecznej ustali, że je j sta­

tut odpowiada ustawie o  organiza­

cjach społecznych, to powiadamia 
o  tym  p isem n ie  in s ty tu c ję  
państwową, rejestrującą statut D o 
pisma załącza się aktualny statut 

organizacji społecznej.
Artykuł 2.

Rejestrująca statut instytucja 

państwowa w  term in ie  trzech 
miesięcy od dnia otrzymania statu­
tu powinna zadecydować, czy statut 

organizacji społecznej odpowiada 

u staw ie  o  o rga n iza c ja ch  
społecznych. Jeżeli zgłoszony statut 

organizacji społecznej n ie jes t 

zgodny z  ustawą, to  rejestrująca 
statut instytucja państwowa powia­

damia o  tym pisemnie organ za­

rządzania organizacji społecznej i 

określa termin wyeliminowania 
naruszeń ustawy.

Jeżeli w  określonym terminie 

naruszenia nie zostały usunięte, to 
r e jes tru jąca  statu t instytucja 

państwowa powinna zwródć się do 
sądu  w  sp ra w ie  za w ies zen ia  

działalności organizacji społecznej.
Artykata.
Jeżeli w  terminie, określonym 

w  artykule 1 niniejszej ustawy orga­
nizacja społeczna nie zgłosi instytu­

cji państwowej swego statutu, uz­
g o d n io n e g o  z  ustaw ą o 

organizacjach społecznych lub nie 
zawiadomi pisemnie o  zgodności 
statutu z  ustawą o  organizacjach 

społecznych, to działalność organi­
zacji społecznej przerywa się na 

mocy decyzji instytucji państwowej, 
rejestrującej statut T a  decyzja in­
stytucji państwowej nie podlega 
zaskarżeniu w  sądzie.

Organizacja społeczna m oże 
zwrócić się do sądu wyłącznie w  
sprawie przedłużenia określonego

Ukazał się wielkanocny numer 
gazety parafii św. Ducha "Spotkania", 
który zawiera kilka godnych uwagi 
artykułów. M łodzieży  polecam  
artykuł "Ślepe uleganie popędowi do 
rozkoszy —  od człowiecza". Sam tytuł 
mówi o  tym, jakie problemy tu się po­
rusza. Wywiad Tadeusza Jasińskiego 
z księdzem M. Paluszkiewiczem, je­
zuitą znanym w Połsce z opieki nad 
małżeństwami niesakramentalnymi, 
porusza problem rodzin rozbitych. 
Zapewne zaciekawi wiernych niezwy­
kle przejmująca historia Joanny Be- 
retty Molli, która "oddała życie za 
swoje dziecko". W  1994 roku 24

Wielkanocny numer "Spotkań"
kwietnia — Roku Rodziny—
samozaparcia I poświęć4011 
została beatyfikowana 
Jana Pawła §  c ick if^ L  
świadectwo nawrócenia

Poza tym uałe ĘjSSS -Kg: 
Kotóota", "Stół ^
nia" dla dzieci. Wie 
wcipów, które | S §  ggg 
telników. __ini

Gazetę "Spotkania
w kiosku parafialny® P*^ jjM 
Ducha lub u młodzieży 5
Dominikańskiej.

n i * * *
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, ^ , ^ 1 3  kwietnia o godzinie 12:
^  a e *  *  Naugarduko 24, teL 63-09-87 
H ^  m 1 gMimekio 9. blok nr 3. teŁ 76-94-70 

^ ^ w l-fcfHyn»iłnłn T">‘ i ul. Ćiuriionio 21/27, t d

Henmkw* geografia i (eologia. 

'•"T ii-aa Benmta biologia.
eu i, o godzin ie 14.30 —  K O W IE Ń S K I 

11 ̂ ^oHAM SrrcZNY, ul.Muitinea8, Kaunas, td .
W ®
M -S „H ^ b U K on n ik u ji, al. Sauletekio 9,KSjfijgjjS

^^^ym itBU hre — uL Maironio 7, teL 61-71-

, ^W»dłłai Matematyki uL Naugarduko

| jodtU—WjdsW Medyczny, ul. Ćiuriionio 21/27, 

*04243;
t0d Ł lO - I » y tS<owllk*w Międzynarodowych 1 

J S ł M ł * 14 Didlaukio 47> “ *• 76-26-72; 
jrtiŁ 13 Wydział al. Sauletekio 9, blok I, teł.

IW5jtmetnii, o godL 12— Wydział FllozofU, ul. Didlau- 

Ł47(id.76-15-81;
21ieietił,o|QdŁ 14 — Wydział Historii, ul. Univer- 

(o7, id fl*27*7%
Sbńetaa, 0  godz. 11 —  Wydział Ekonomiki, al. 

^j^b iok ll, td. 76-93^2; 
fyiłtiillmffi, uL Univcnitcto 5, teL 61-01-80; 
cpŁ 1 1 —Filologia Litewska I Rosyjska; 
jpdz.12—Filologia Angielska, Niemiecka, Franco- 

Łłu^umb;
jodz. 13 — Filologia Klasyczna, Filologia 

Uśib, Iabnaaĉ a w dziale stndi6w teL 61-14-4S.

1LEŃSK1 UNIWERSYTET TECHNICZNY
î rtzydmi otwartych drzwi odbędą się 19 kwietnia: 
Wj*śdnił1nafll, ul. Auśros Yartą 7a o  godz. 10; 
fjtial Mtdalld i Inżynierii Transportowy), uL 

l*Bvifiaui 28, godz. 11.
WTYTUT LOTNICTWA, uL RodOnes 8, godz. 11; 
hWyMrit ArrMtekfary Badownktwa, Inżynierii 

Urtb, Zwąiłnnłi Pind^bhnsiwtin oraz Nmmk 

hfcaiiilujik imprezy rozpoczną się o  godz. 14, al. 
Nrioll;

informację można otrzymać telefonicznie: teL 
p)WW8 wdniach pracy od godz. 10 do 16.-

WILENSKA AKADEMIA SZTUK PIĘKNYCH
Dzień otwartych drzwi: 18 kwietnia o godz. 11, Wilno, 

uL Maironio 6  Informacja w Wilnie tel.62-27-86, w Kownie 
td. 22-25-77, w Kłaj pędzie teL 138-21.

LITEWSKA AKADEMIA MUZYCZNA
Dzień otwartych drzwi: na wydziale aktorskim 26 kwietnia.
Telefon działu studiów (st udiją skyrius) 61-6086. Vil- 

nius Gedimino pr. 42.

WILEŃSKI UNIWERSYTET 
PEDAGOGICZNY

Dni otwartych drzwi:
18 kwietnia
Wydzfarf Historii (teL66-15-94) uL Śevćenkos 31, o  godz. 11;
Wydział Litnanistyld ( t d  23-01-43) uL śevćenkos 31 o 

godz. 12;
Wydział Języków Obcych (teL 73-81-64) ul. Studentą 

39, o  godz. 14;
Wydział Slawistyki (teL 35-81*36), ul. Studenty 39, o 

godz. 14;
19 kwietnia, o  godz. 11:
N a Wydziale Fizyki (teL 35-45-90), Matematyki (td. 

35-74-06) i Naak Przyrodniczych (te l. 35-45-90) ul. 
Studentii 39;

20 kwietnia, o  godz. 12:
Na Wydziale Pedagogiki i Psychologii (td. 35-76-08), 

uL Studentii 39;
Informację dotyczącą wstąpienia na studia można 

będzie otrzymać telefonicznie na wszystkich wydziałach w 
dniach 18-21 kwietnia od godz. 10 do 15.

LITEWSKA AKADEMIA ROLNICTWA
Dzień otwartych drzwi 20 kwietnia o  godzinie U .
Informację można otrzymać
4324 Kaunas —  Akadetnija, NoreikiSkes LŻUA, Cen- 

triniai rumai, dział rekrutacyjny (priemimo komisija), pokój 
310, teL 29-62-05,29-63-00; dział studencki (studentii sky­
rius), pokój 217, teL 29-65-45.

KOWIEŃSKI UNIWERSYTET 
TECHNOLOGICZNY

Dzień otwartych drzwi— 22 kwietnia. Porady związane 
z  wyborem specjalności można otrzymać codziennie w 
dniach pracy od 15 do 17 godziny w pokoju przyjęć (pokój 
108, K. Donelaićio 73, 3006 Kaunas). Telefonicznie 
informację można otnymać: td. (827) 20-26-90,20-26-92.

LITEWSKA AKADEMIA POLICYJNA
Dzień otwartych drzwi 20 kwietnia. Informację można 

otrzymać telefonicznie: 77-88-66,76-33-36. Yilnius, Atdties 20.

[seofii
k#kują renomowane 

»*poły
■ fjra i odbyło tlę, ostatnie 
g s p  '••■Iiaeyjne do mi- 
L  S j  w pitce ręcznej 

»«preienucja Włoch 
y  "SW  l*w y g  24:18

nie miało już znaac- 
|  podziału miejsc w

Rerroem*5a Li-

■Sty W. Finlandii (6) oraz
k  i

H rozgrywkach 
U t»y  w pi,- 

| ^ J 7 ^ '^ I|enooxwanymi

^  jJ^WfcBWnych njurjo-

Rekordowe mistrzostwa 
w Berlinie

10 kwietnia upłynął termin 
zgłaszaniu zawodników do bokserskich 
mistrzostw świata w Berlinie (4-15 ma­
ja). Do Berlina przyjedzie 382 zawod­
ników z 60 państw. Dotychczas najwięc^ 
uczestników było w 1982 roku w Mona­
chium, gdzie o medale ubiegało się 271 
pięściarzy. Tak duża liczba zawodników 
zwiększy dzienną "porcję'* boksu, a poje­
dynki aż do ćwierćfinałów odbywać się 
będą na dwóch ringach.

Karpow wygrał w Monte 
Carlo

Rosjanin A. Karpow wygrał turniej 
szachowy w Monte Cario. W  niedzielę 
mistrz świata wersji FIDE przegrał nie­
oczekiwanie z Holendrem J. Piketem 
—  0,5:1,5, ale w ostatniej rundzie

pokonał reprezentanta Hiszpanii A. 
Szyrowa —  2:0.

Karpow zdobył 16 pkt na 22 
możliwych i wyprzedził o  1,5 pkt Hin­
dusa V. Ananda. Trzecie miejsce zajął 
W. Iwanczuk z Ukrainy. Jedyna kobieta 
startująca w tym silnie obsadzonym 
turnieju W ęgierka J. Polgar 
uplasowała się na 6 pozycji.

Turniej kwalifikacyjny
W  drugim dniu rozgrywanego w 

Lublinie turnieju kwalifikacyjnego do 
mistrzostw Europy juniorów w koszy­
kówce Polska wygrała z Mołdawią — 
115:58. Zespół Jugosławii pokonał 
Łotwę —  101:79, a Czechy wygrały z 
Bułgarią— 90:71.

Na podobnym turnieju juniorek, 
odbywającym się w Cetniewie, Polska 
przegrała z Rumunią— 58:59, a Grecja 
pokonała Bośnię i Hercegowinę —  
94:21.

Konkretna praca na własnym podwórku

W  Niemenczynie nad 
Niemenczynką

Na początku I kadencji radnych 
niemenczyńskiego merostwa (maj 
1990) postanowiliśmy zagospodaro­
wać teren nad rzeczką Niemenczynką 
przylegający do uL Kościelnej. Wiosną
1991 roku zwróciłem się o finanse do 
byłego kierownika wydziału rolnego za­
rządu rejonu wileńskiego Ryszarda 
Stanisza, któremu przedstawiłem swój 
plan i od razu otrzymałem 20 tys. rubli 
na prace projektowe i md ioracje tego 
terenu. Prace te  zrealizowało 
przedsiębiorstwo melioracyjne z SoJe- 
nik pod kierownictwem inż. naczdnego 
J. Jaiinskasa. Wykonano je w terminie 
i fachowo. Przerzuciliśmy mostek 
żelbetowy dla pieszych przez 
Niemenczynkę.

Dróżkę dla pieszych, długośd 
300 m wyasfaltowała shćha drogowa z 
Niemenczyna, kierownik Eugeniusz 
Piesko. Połączyła ona placyk kościelny 
z ulicą św. Michała. Sam placyk przy 
kościele rozszerzono i zaasfaltowano. 
To  był niejako prezent wielkanocny
1992 r. od merostwa dla parafii Prace 
wykonała spółka akcyjna Greitkdis" z 
Wilna pod kierownictwem AlisaVyd0- 
nasa.

Merostwo szukało rzeźby figurki 
Matki Boskie! dla ustawienia w 
założonym pobliskim parku. Do Nie­
menczyna zawitała akurat grupa sena­
torów RP. Wśród nich była Dorota Si­
monides. Zaciekawiła się moim 
problemem i wkrótce otrzymałem 
wiadomość, że sponsoruje wydatki na 
tę rzeźbę dyrektor firmy Patrol-Opole 
p. Bolesław Doliński. Jego żona Irena 
(z domu Kurianowicz) urodzona w St. 
Wikjce po wojnie z rodziną była wywie­
ziona do Kazachstanu. Granitowy po­
stument wykonał niemenczyński mistrz 
Edward Gurczenko. Dno rzeki oraz jej 
obrzeża społecznie uporządkowali pra­
cownicy merostwa, radni, pracownicy 
sieci elektrycznych, harcerze, 
członkowie zespołu ludowego pieśni i 
tańca "Wileńszczyzna".

Dziś mamy ten schludny, uroczy 
zakątek Niemenczyna. Ale w ub. roku 
po wiosennej powodzi uszkodzony 
został stromy brzeg Niemenczynla. 
Brzeg na odcinku 100 m długośd zaczął

opełzać. Zamówiliśmy znów projekt u 
melioratorów. Koszta wzmocnienia 
brzegu żd  betowymi płytami wynosiły 
55 tys. litów. Budżet miasta nie 
przewidywał takich wydatków. Koledzy 
zaprzyjaźnionego miasta Rosslau (z 
Niemiec) podarowali 3 samochody 
KAMAZ i przyczepę. Jeden samochód 
z przyczepą przekazaliśmy mdiorato- 
rom za koszty wykonanej pracy (w su­
mie 35 tys. Lt). W ten sposób wyszliśmy 
Z.sytuacji. W  wykończeniu prac uczest­
niczyli Litwini, Polacy, Niemcy, 
Ukraińcy, Białorusini

Dziś wśród wyżej wymienionych 
ludzi panuje wzajemny koleżeński sto­
sunek. Nas nie- ciekawią historyczne 
pretensje między państwami, polityka­
mi i co było 50-v0 lat temu. My ponosi­
my odpowiedzialność za dzień dzisiej­
szy. Toteż staramy się robić konkretną 
pracę na własnym podwórku. Nie daje­
my szans niektórym obywatelom, 
którzy nic w żydu nie potrafili zrobić, 
oprócz grzebania w śmietniku historii 
szukania powodów, by nas posądzać o 
niegospodarność. Nieufność nie­
których mieszkańców Niemenczyna 
udało się wyeliminować dosłownie za 
pomocą konkretnych czynów. I to sobie 
cenię jako jedną z głównych dróg do 
prawdziwego zbliżenia i wzajemnego 
zrozumienia oraz dobrych stosunków 
międzyludzkich.

Napis na postumencie pod figurką 
NMP głosi: "Matko ucz nas kochać i 
przebaczać". Dziś jest to potrzebne na­
szemu społeczeństwu jak tlen.

*0  Matko, co dobrocią i łaską nam 
Świecisz,

Prosimy chronić nas mocą swojej 
miłości, 

Od nędzy upadku, cierpienia,
od ludzkiej chytrości,

Od serca boleści, od ludzkiej
zazdrości, 

Od sideł szatańskich i  jego sługusów 
Matko, ucz nas kochać i zło

zwyciężać dobrocią".

Mieczysław BORUSEWICZ, 
mer miasta Niemenczyna 

NA ZDJĘCIU autora: aporządko- 
wany brzeg NłemenegmkL

Geftawnrray w Białymstoku

Warto było podpatrzyć!
f*>ąi Wfclka- 

tradycyj-

fcontynuato- 
jest

garnca~RV^C*| m ,* * 1 wyrtawo- 
u;wodjŁj.“M?euin rr™—__

L

Kozłowska z Lipska (województwo i 
walskie) demonstrowały malowanie 
wielkanocnych pisanek techniką wo­
skową. Przepiękne wyroby wikliniarskie 
od lat wystawia Stanisław Skurzak z 
Białegostoku. Przeróżne kosze, kobiaHd, 
krobki, szkatułki, patery, kuferki, foteli­
ki, stoliki, tj. piękne mebelki letniskowe 
z wikliny deszyły się powodzeniem 
wśród uczestników wystawy - sprzedaży.

—  Ile kosztują te siwaki? —  zapy­
tywali’ nabywcy u garncarzy z zakładu 
ceramiki w Czarnej Wsi Kośddnej 
koło Kuźnicy. Przy ladzie pracowni ar- 
tystyczno-plastycznej "Leda-Jeer-Kon" 
Danuty Ledzion z Łodzi gromadziła się 
dziatwa, chętna nabvda pięknych zaba­
wek, wykonanych z naturalnego 
włókna, przez zatrudnionych w td fir­
mie ludzi o manualnych zdolnościach.

Podziwiano haftowane serwetki wyko­
nane rękoma Genowefy Kojluk z 
Białegostoku. Niepowtarzalnedrzewo- 
ryty miniaturowe o tematyce religijnej, 
kapliczki przydrożne (jak prawdziwe!) 
prezentowali rzeźbiarze Witold Jakuć i 
Piotr Szatkowski. Na ludową nutę 
przygrywał zespół folklorystyczny z 
Płonek- Na tym jarmarku był również 
słynny pszczelarz ze wsi Hajnówka Ste­
fan Palenik z małżonką. Konsumenci 
chętnie kupowali ekologicznie czysty 
miód z pyłkiem i inne produkty pszcze­
le. Mimo złej pogody, ale dzięki dobrej 
organizacji, Jarmark Wielkanocny w 
Białymstoku nsprswdę był udany. 
Białostoczanie lubią takiego typu im­
prezy i święta w swym grodzie, bo gre­
mialnie przybywali na pokazy pisanek I 
palni A  wileńskie palmy wykonane

rękoma Jadwigi Kunickiej i jej córki 
Leokadii Szatkowskiej z  Krawczun 
naprawdę cieszyły się powodzeniem.

Leokadia DROZD

N A  Z D J Ę C IU  Leon  
Szatkowskiego: migawki z Jai 

' m ark a  W ie lk an o cn ego  
Białymstoku.
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LTV
7.30 — OriałS dobry 8.35 — Lekcje 

fez. angłsłsideoocfledriocL 17.00— PSa 
nożna, f n i y * 1 — "OrWaa* —- Tnfceree*. 
Podezas przerwy — Wiadomości 18.45 
— Program dla driad 10.10 — Słowo 
chrześcijanina. 19.20 — Owy »ad6w.
19.40 — 9 raamtoat 20.30 — Panorama.
21.00 — Sport 21.10 —  Z klasyki tdna 
amerykańskiego — Herold Lloyd —  
■spryciarz*. 22.45 —  Magazyn muzyczny 
Terra Murica*. 23J2S— Wiadomości wie­
czorne.

BAŁTYCKA TY, TV POLONIA 
7.30 —  Horoskop. 7.35 —  S. Tak 

świat s *  kred*. 8.30 — S. Dzfta B6ża*. 
15.55 — ‘Dokument trochę inny* (P).
16.25 —  Z PoWd rodem (P). 17.08 —  
Wywiad miesiąca z premierem Chin —  
Oien Qłcben'em (T̂ , 17JO —  Luz— ma­
gazyn da młodzieży (P). 18.00— T ala«x- 
preaa (P). 18.15 —  Nowości za świata 
(CNN). 18.30— Spotkania Pisarz Danie- 
llus-Muiinskas. 19.00 —  Nowości 
Mtyckie. 19.0S— &Tak świat aifkrfcf. 
20.M— Nowośoi bałtyckie. 20.06 — Ko­
szykówka. -S«ut*r (śiłut*) —  Tavera* 
(Kowno). 21.30 —  8. ‘Granica nocy”.
22.00 — Panorama (P). 22.30— Ad*Xa- 
cja literatury: "Samson* —  Mm (ab. prod 
potołdei (P). 0.30 —  “Czarna Mańka* —  
film dok. Barbary Borys-Oemłecłdej (P). 
0.50 — "Zwyczajni niezwyczajni* (P). 1.50
— Tylko dta mełomanów. Kantaty Jana 
Sebastiana Bacha w wykonaniu Muaica 
Anbqua Koln —  *Aus dar Hełe" — *Z 
głębokości wołam O f  Panie* (P).

TELE-3
7.30— Wiadomości Qfz. ano.). 8.00

—  FHm anim. *Nowe przygody rajdowca 
Speeda*. 6.30 — S. "Świta Barbara”. 9.30 
— 8. 'Westgate ItT. 10.30— 'Junoipaw*.
12.10 — S. 'Eldorado*. 12.40 — Film fab. 
'Własna dziecko* (roa., 2 oz.). 13.56 —  
Lekcja jęz. ang. 14.00 —  Najlepsze w 
Europie. 14.30— Poszukiwacza przygód. 
15.00— Smak podróży. 15.30— Wyzwa 
nie. 16.00 —  'Deutsche Wala*. 16.30 —  
Ciekawi ludzie. 17.00 —  8. "Ełdorado*. 
17.30 —  Muzyka. 18.30 —  mm arwn.
18.55 —  Lekcja jfz. ang. 19.00 —- 
Wiadomości (roa.). 19.20 —  100 proc.
19.30— S. -Santa Barbara". 20.30— Film 
anim. "Nowe przygody rajdowca Spe­
eda*. 20.55 —  Lekcja fez. ang. 21.00 —  
Wiadomości 21.15— Nowości aportowe.
21.20 —  Muzyka. 21.30 —  S. ‘Kobra*.
22.20 —  F9m fab. 'W  łóżku z Madonną* 
(1). 23.20 —  Wiadomości. 23.35 —  Film 
fab. *W łóżku z Madonną" (2).

KOWIEŃSKA TV
7.30 — Program łnf.-roz. "Studio 

300*. 9.30 —  S. "Kopciuszek". 10.20 —  
Cd. "Studia300". 18.00— Program. 18.06 
— Muzyka. 18£0—  Fflm dok. 18.50— 8. 
"Kopciuszek". 19.40 —  Muzyka. 20.00 —  
Wiadomości 20.20 —  Firny anim. dta 
driad. 21.00 —  ABC zdrowia. 21.40 —  
Film fab. "7 ton dolarów". 22.45 —  
Amerykańskie TOP 10. 23.10 —  
Wiadomości

WILEŃSKA TV
8.30 —  Filmy anim. 8.45 —  

90x60x90.9.05—  Patrol drogowy. 9.10—  
FHm fab. "Greis w ogniu" (2). 9.40 —  
Skandale tygodnia. 10.10 —  S. "Sąrie- 
dzf. 10.40— Apteka. 10.50— Kin dola­
ra. 11.00 —  Moja gwiazda 11.30 —  & 
"Lotny oddriał Scotland Yardu". 12.30 —  
Tablica ogłoszeń. 12.45—  Mub herbacia­
ny. 13.15 —  Fflm dok. "Mordercy*. 18.40 
— Tablica ogłoszeń. 18.45— Dztt w  mia­
steczku. 19.00— FHm fab. "Greis w ogniu" 
(3). 19.35— "Ja sama". 20.20—  Film fab.

"Kochana kobieta mechanika 
OsMirytowa". 21.46 —  8. lotny oddział 
Scotland Yardu*. 22.48 —  Co ałychać. 
profeeorze? 23.00 — Dziś w miastecz­
ku.

1 KANAŁ (OBTANKINO TV)
5.00 —  Poranek. 800 —  Dzłennfc. 

8^0 — Ł  "Odka Róża". 9.00— W śwłacis 
zwierząt 938 —  Lekcje Otpi Iwanow*}. 
1000 —  Przyroda świata 11.00— Dzien­
nic 11.20— Ploeenka toku. 11.28— STY 
•Granicepańrtwowa*. 12.30 — I taśma. 
1300— Program Int-faz. 13.35— Telegra.
14.00 —  Dziannfc. 1450 —  Spółka TVR 
"Mb*. 15.00— Obejrzyj, poekjchaj. 15.20— 
Podróż do prassriości 1580 —  Fan klub. 
1&00 —  ściągaczka 16.06 —  S  "Helena i 
chłopcy*. 16.30— Tin tonie. 17.00— Orian* 
nic 17.15 — Zgadnij mełocśe. 17.40— W  
tych dniach przsd 50 laty. 18.00— Godzina 
szczyto. 18L2D— 8. Udka Ród**. 1900—  
"My". Autorki program W. Poznera. 19.40
—  Dobranoc. driscL 20.00 —  Czas. 20.45 
— Flrey rat KMurWowel 22.40— Wersja. 
23L00— Magie-13.2&2S— Dziennik.

TYP-1
10.00 — Wiadomości. 10.10 —  Ma­

ma i ja 10.25 —  Domowe przedszkole.
10.50 — Porozmawiajmy o dzieciach.
10.55— Język angielski d a  dzieci 11.00
—  "Sława" — serial prod. USA. 11.80 —  
Muzyczna Jedynka. 12.00— Od niemow­
laka do przedszkolaka. 12.20 —  Bardzo 
mała encyklopedia stroju. 1Z30— Forum 
nieobecnych. 12.55— Nasze państwo—  
aktualności 13.00— Wiadomości 13.10
—  Agrobiznes. 13.15 —  15.50— Tslewi 
ria edukacyjna. 18.00 —  Program muzy­
czny. 16.30 —  Ra) —  magazyn 
młodzieżowy. 16.55 —  Muzyczna Jedyn­
ka. 17.00 —  "Moda na sukces" —  serial 
prod USA 17.25 —  Rządy dzieci, ow i 
pajdokracja —  program dla driad. 18.00
—  Tełeexprees. 18.25 —  Miliard w rozu­
mie— tsłstumiej. 18.50— Połska kronika 
Ogórkowa. 19.08 —  "Prawnicy z Miasta 
Aniołów" —  serial prod. USA. 20.00 —  
Wieczorynka. 20.30 —  Wiadomości. 
21.10— '"Pląkna nieznajoma"— film fab. 
prod polskiej. 2240 —  Puls dnia. 23.00 
— "Nadzieja" —  rozmowa z księdzem bi­
skupem Bronisławem Dembowskim.
23.15 —  Zawsza po 21-ej. 24.00 —  
Wiadomości 0.15 —  "Bełsen Bergen* —  
film dok 0.45 —  Miatrzostwa świata w 
hokeju na lodzie: Połska —  Holandia.
1.00 —  “Przypadkowy świadek* —  film 
prod. kanadyjsko-francueldej. 2.30 —  
Muzyczna Jedynka

CZWARTEK, 13 KWIETNIA 
LTV

7.30 —  Dzień dobry. 8.30 —  Tałe- 
anona. 16.55 —  Program. 17.00—  Kana­
dyjski program d a  młodzieży. 17.30 —  
Spotkanie z poetą A  Marten asem. 18.00
—  Wiadomości 18.10 —  Program dla 
driad. 18.50— Wiadomośd (roa.). 19.08
—  Rząd postanowił... 19.20 —  Fala 
młodzieżowa. 20.00 —  *22*. Program 
sportowy dla miłośników płłd nożnej.
20.30— Panorama. 21.00— Sport 21.10
—  Europa show. 21.45 —  Spektakl TV 
rat R  PaSkeytfiusa. 2Z35 —  ŹÓfta, zie­
lona. czerwona. 23.20 —  Wiadomośd 
wieczorne.

BAŁTYCKA TV, TV POLONIA
7.30 —  Horoskop. 7.35 —  S. Tak 

świat się kręcT. 8.30— S. "Granica nocy”.
16.15 —  Summa.. Po 30 latach Spotka­
nia ze 8tanisławem Lemem (P). 16.35 —  
Katyń— Charków— MMnoje 1940-1996 
(P). 17.10 —  Gra teleturniej (P). 17.30 —  
Muzyczna Jedynka. (R. 18.00 — Tełeex- 
preas (P). 18.18 —  Nowośd ze świata 
(CNN). 18.30 —  Koszykówka. -AtletM* 
(Kowno) —  -Śiaułiai- (SzawM. 20.00 —  
NBA; spojrzenia z bRska. 20.30— 8. "Dzi­
ka Róża*. 21.00 —  Nowośd bałtyckie. 
21.08 — S. Tak świat się kręci*. 22.00 —  
Panorama (fy  22.30 —  Spektakl, który

Mężczyzna dzwoni do lekarza do­
mowego:

— Doktorze, jeżeli będzie pan 
gdziei w pobliżu, proszę do nas zajrzeć.

— A  có się stało?
- —  Drobnostka. Żona wywichnęła 

szczękę i nie może rozmawiać.

Rodzice się rozwodzą. Sędzia pyta 
synka:

— Z  kim chciałbyś zostać?
— Z  tym, u kogo będzie telewizor, 

e e e

Z  restauracji wychodzi dama na 
rauszu. Podnosi rękę i zatrzymuje 
taksówkę.

—  Wolny?
—  Wolny.
—  Zatańczmy...

e e •
Komisarz policji pyta stażystę:
—  Czy wiesz co to jest detektor 

kłamstwa?
—  Oczywiście. Niedawno z czymś 

takim pobrałem się...

lubię i pamiętam * Jerzy flchsjbał propo­
nuj*: odwiedziny o zmroku* —  autor Ta­
deusz flttner, raź. Maciej Wojtyszko (P). 
23.15— Mtotraoetwa świata w 10 tańcach
—  Biaiateld-94” (P). 23.45 —  Katyń —  
Charków —  Mtadnoje 1940-1998: ”Laa 
Katyński" —  film dok. Maroela 
Łozińskiego (F). 0.55 —  Za matą (P).

TELE-3
7.30—  Wiadomośd (ang.). 8.00 —  

FHm anim. "Nowe przygody rajdowca 
Opeada”. 8.30— 8.-Santa Barbera’ 9.30
—  -Sam aobłe reżyserem”. 10.00 — Mu­
zyka. 10.30 —  F*m fab. "Nojucjuaz HP. 
1Z00 — a-EkJorado". 13.30 — Muzyka.
13.55 —  Lekcja jąz. ang. 14.00 —  Pod­
wodne przygody. 14.30— Poszukiwacze 
przygód. 18.00 —  Sady świłata 15.30 —  
Kroczymy po Europie. 16.00 —  Z historii 
"Formuiy-1". ■Feniks". 16.30— "Deutache 
Welle*. 17.00 —  S. "Eldorado". 17.30 —  
Rlm fab. "Rodzina* tez. 1). 18.30 —  Fflm 
anim. 18.55 —  Lekcja jęz. ang. 19.00 —  
Wiadomośd (roa.). 19.20 —  100 proc
19.30— 8. "Santa Barbara”. 20.30—  Fflm 
anim. "Nowe przygody rajdowca Spe­
eda”. 20.85 —  Lekcja jęz. ang. 21.00 —  
Wiadomości 21.15— Nowośd aportowe.
21.20 —  Wojna w Europie. Film fab. 
“Skrzydlate statkf. 2X20— Wiadomośd. 
23.35 — Muzyka.

KOWIEŃSKA TY
7.30 —  Program inf. —  raz. "Studio 

300". 9.30 —  S. “Kopciuszek*. 10.20 —  
"Studio 300". 18.00— Progrwn. 18.05 — 
Muzyka. 18£0 —  Fflm dok. 18.50 —  8. 
•Kopciuszek*. 19.40 —  Fałdy i nie tylko...
20.00 —  Wiadomośd. 20.20 —  Filmy 
anim. d a  dzieci 21.00 —  W świacie mu- 
zyld. 21.30 —  Fflm fab. Okrutny ring*.
23.00 —  Wiadomości

W ILEŃSKA TY
8.00 —  Strachy Stivena Kinga. 8.30

—  Film w*n. 8.45 — "90x60x90". 9.05 —  
Patrol drogowy. 9.15— Fflm fab. "Groto w 
ogniu". 9.45 —  MTV. 10.10 —  8. "Sąsia­
dzi". 10.40— Apteka. 10.50— Kurs dola­
ra. 11.00 —  Moja kino. 11.30— 8. "Lotny 
oddziai Scotland Yardu". 12J0— Tablica 
ogłoszeń. 12.45 —  Praca studentów 
WPIK 18.40 — Tablica ogłoszeń. 18.45—  
Driś w miasteczku. 19.00 —  Film fab. 
"Groto w ogniu". 19.35 —  Fflm fab. Tor­
pedowiec". 21.10— Program humorysty­
czny "Raz na tydzień*. 21.45— S. "Lotny 
oddział 8ootland Yardu". 22.45— Wilno i 
wilnianie. Reportaż z pierwszego posie­
dzenia sesji Wileńskiej Rady. 23.00 —  
Dziś w miasteczku.

I K ANAŁ (OSTANKINO)
5.00 —  Poranek. 8.00 —  Dziennik 

&20 —  S. "Dzika Róża". 9.00 —  Klub 
podróżnBsów. 9.45 —  Stadion. 10.08 —  
Przyroda świata. 11.00— Dziennic 11.20
—  Ploaenka roku. 11.25— 8erM TV "Gra­
nica pańetwowaT. 12.30—  Koncert 13.00 
— Program Worm.- roz. 13.35— Telegra.
14.00 —  Dziennik. 15.00 —  MuMtroflja.
15.20 —  Na baki u Kopciuszka 15.40 —  
Sala komputerowa. 18.00 —  
"ściągaczka". 18.05 —  8. ‘Helena I 
chłopcy". 16.30 —  Do lat 18 I więcej.
17.00 —  Dziennik. 17.20 —  Loto "Mi­
lion". 18.00— Godzina szczytu. 18.20—  
S. *Drika Róża". 19.00 —  Autorski pro­
gram E  Rlazanowa. 19.40—  Dobranoc, 
dzieci 20.00— Czas. 20.40 — Moskwa. 
Kreml. 21.05 —  Fran. film fab. 23.10 —  
Wersja. 23.30— W  świacie jazzu. 23.50
—  Dziennik.

TYP-1
10.00 —  Wiadomości 10.10 —  Ma­

ma i ja. 10.25 —  Domowa przedszkole.
10.50 —  Porozmawiajmy o dzieciach.
10.55— Język angielski d a  dzieci 11.05 
— "Mabezpłeczna ujęcia" —  serial prod. 
USA. 11.55 —  Muzyczna Jedynka. 12.00
—  Gotowanie na ekranie— magazyn ku- 
Hnamy. 12.20 —  To jest łatwe ...oczko w 
prawo, oczko w lewo. 12.30 —  Taki jest 
świat 13.00 —  Wiadomości. 1110 —  
Agrobiznes. 13.50 —  15.50 —  Telewizja 
Edukacyjna 16.00— Program rozrywko­
wy. 18.30 —  Słowa, słówka i półsłówka—  
teleturniej. 17.00 — -"Bezpieczna 
przystań" — serial prod. nowozelandz­
kiej. 17.25 —  "Cro" —  aerid prod. USA
18.00 —  Tełoexprees. 18.20 —  Filmidło.
18.40 —  Rodzina rodzinie. 19.05 —  "Do- 
ogie Howaer, lekarz medycyny” —  aerid 
prod. U8A 19.30 —  Magazyn katolicki.
20.00 —  Wieczorynka. 20.30 —  
wiadomości 21.10 —  "Niebezpieczne 
ujęcia*— aeriai prod. USA 22.05— Tyło  
w Jedynce. 22.50— Program satyryczny.
23.00 —  Diariusz —  magazyn rządowy.
23.10 —  Giny —  magazyn pobcyjny.
23.25 —  -Pegaz*. 24.00 —  Wiadomośd 
goepodarcza. 0.15 —  Miniatury. 0.20 —  
"San Głovannł in Latarano. Bazylika 
Ldarańska" —  Mm dok 1.05 —  I lokaj: 
Połska —  Dania. 1.58 —  Teatr Telewizji: 
Max Frtoch —  "Biedermann i podpala­
cze".

FIRMA ZATRUDNI
na stale o wysokich kwali­

fikacjach śluearza (baz  
nałogów) umiejącego obsłu­
giwać linię do produkcji cla- 
etek I makaronu.

VUnlus,1el. 88-09-87
(Za/n. 476)

KUPUJEMY 
skóry krowia, bycza I clslęcs. 
TaL 76-89-44.

(Za/n. 384)

SKUPUJEMY 
w dowolnych Kościach 
gra n u la  tw orzyw  sztu cz ­

nych.
Yliniua, taL 44-71-84, 47-64-24, 

35-08-43.
(Zam. 439)

KUPUJEMY 
czeki Inwestycyjne.
Zwracać się Vłlniua, Pyłimo 17, 

Idno ”Uatuva", taL 62-34-22,63-47- 
74.

(Zam . 446)

SPRZEDAJĘ 
4-pokojowa mieszkania przy uL 

Ćlurllonlo, 85 m2, na 3 piętrze, z 
kominkiem. Jest telefon.

TaL 66-02-67.
(Zam . 463)

SPRZEDAJĘ
3-pokojowe mieszkania przy ul. 

Rinktinćo, 64 m2, na 7 piętrze, z

EKRANY
SKALYIJA —  I sal* — v  i

wesela I pogrub" (AngUa) T S  1
16, 18, 20.15-16JY — I
(USA), anim o 14. II sahTTS^*’ I 
rachanak" (USA): o 13, |
14-16.IV— o 13,2030. 
umlerąłącefo" (Anglia): o 
1830; 14-16JV— o 11,
»wlstaka" (USA) —  14-lś.iy**
16.45. "Sam w dotna-IT (USÂ  
16.IV—  o 14.45. fp H ig  

UETUYA— "Maskal 
12,14,16,18,20.

HELIOS —  I ssla -  •»(. 
(USA) —  o 1030,1420, ig. ̂  
|>taK»r(USA,W»iidia)_0l23^*. 
2 0 .n ^ —
o 10.40, 1X40, 14/10, 19.10.yZT 
G m atf (USA) — o 144H t i a j 1 
(U S A ) -  16.IV -  o U. "  
zabójstwa" (Francja)—o2L 

VILNIUS -  _
Binka” (USA)— o 1130,1330 •• 
1730,1930.13.IV — -

TaL 26-34-95.

Z calege serca współcząjemy 
p. Teresie Czyszewlcz z powoda 
śmierci ukochanej Mamy
Rodzice i uczniowie kL 111B 
Wileńskiej Szkoły Średniej 

im. Sz. Konarskiego

'(USAK

i światowego. "Franek"
14.IV  —  Relrospekcja I
wskich. "L.U ) koń iij sl, j,,!,,. . I 
1930.

PERGALĆ —  "Driefi seto^ I 
(USA) -  12-13.IV -  o u T r  
1630,19. "Figlarz Denis" (SJi 1
14-16.IV— 01130,1530,173ot
ni Doubtflre" (USA)— 14-16IV 
1330,1930. ,

VINGIS — "Parasolki t Cfe. I 
b o u r g a "  (F r a n c ja )  — 12-16.IV — o jj  
"Pokój w mieście” (Francja) I
16.45. "Kiedy zacznie padać pitm^ I 
wy deszcz" (Rosja): 13.IV— oio^ I
15-16.IV— o 1330.

LAZDYNAI —  "Wiara* fl».
die): 12-14.IV —  o 15.30,15,IY_ I 
o 13.

AUŚRA— "Nieprzyzwoite I 
(USA) —  o 1030,12^0,14, Igą I 
1930. Tancerze disco" (Indie) - 
15.40.

DRAUGYSTft -  "WspsnW, I 
policjant” (USA).— o 15,16.45. *z 
biegiem  czasa” (Indie) — o 17 j
18.45. a p r -

KALENDARIUM
SPRZEDAJE SIĘ 

Udardowioaów  
"PROFESIONAL TOUCH" 
produkcji angłełskiaj 265 ml. 
Cana— 4^0 li, minimalna Koić 

-1 4  opakowań.
YHniua, taL 26-04-63,63-59-32.

(Zam. 475)

Męiczyzna
POSZUKUJE

PRACY

kierowcy, kucharza, stolarza, 
hydraulika, stróża lub innej. 

Vt!nius, tal. 77-38-23.
(Zam. 477)

KOBIETA 
poszukuje pracy 
przy telefonia, może azyć, 

opiekować a lf dziećmi.
Yilnius, lei. 77-38-23.

(Zam. 478)

* Środa (I2.1V) jen 102 d ń  
1995 r. Do końca roku 263 dni

* Znak Zodiaku— Baran.
* Imieniny: Juliusza, Komuatyn, 

Luboeława, Zenona.
* Wschód Słońca— 625, zachód 

—  20.16. Długość dnia 13 godz. 51

Litewska Służba Hydrometr* 
rologiczna przewiduje na 12 kwktm 
zachmurzenie z przejaśnieniom, op- 
dy przelotne, przeważnie deszczu. 
Wiatr północny, umiarkowany do si­
nego. Temperatura 5-7 stopni ćefb- 

W  ciągu następnych dećdi dni b 
kalne opady. Temperatura « too/d 
-1 do +4 stopni, w dzień 38 
depła.
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PRZYJMUJE SIĘ:

W  Domu Prasy (aL 
Lałsrts 60, pietra 11, 
pokńj 1114, teL 42-69- 
63, tax 42-72-65) w 
dniach pracy od godz. 
9 de 17, jak le i pod

adresami w  W ILN IE  
(od godz. 9 do 19):
*  aL Gcdłmliio 46-1;
*  uL Pyllmo26;
*  aL Gedłmino 2; 
Foczta Centralna.

•  W  oddziałach łącz- 
nodeł:
*  nr 41, Gererte 29;
*  n r  48, KotałavMlaas 
131;
♦ BuiyydiSkfaę

*  KaKćliał; 
•Neroeniinf;
*  Ncmcłis;
* Pabcrtt;
*  Pagirial;
* Rndamlna;

W  KOWNIE 
uL Bi.'2i| 8.


